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O t i L O S m i l :
Za 1 wiersz petitowy albo jego miej­
sce 23 h., nadesłane wiersz gar­
mondem 80 h., maie ogłoszenia za 

wyraz 6 h., najmniej 60 h.
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na prowincyi . . 8  „

Adres: „Słowo Polskie4* 
Lwów, ul. Ciiorążcsyzuy 1. 17.

T E L E F O N  541.

W arszawa, 22 marca.
(Z  chwili).

Miasto pozyska niebawem dwa wcale nicpożą- 
 ̂dane nabytki. Z  iSicyatywy nrchireja warszawsko- 
chełmskiego, Hieronima, ma stanąć jeszcze jedna 
cerkiew przy ulicy Nowowiejskiej. Inicyator złożył 
mii ten cel 100 rs., a książę Iiueretyński 200 rs. 
W obec braku nabożnych w istniejących już cerkwiach, 
myśl ta nawet w kolach rosyjskich nie znajduje zgo­
ła poparcia.

Drugi nabytek polega na przywróceniu w naj­
bliższym czasie posady generał-policmajstra z odno­
śnym sztabem i biurami wy wiadowczeini, jak to mia­
ło miejsce w roku 18G1.

Reforma ta w ustroju policyjnym, będąca do 
pewnego stopnia reakcyą, ma na celu rozwinięcie 
w wyższym stopniu działań policji tajnej, obciąży 
zaś budżet pokaźnym wydatkiem, gdyż do stanowi­
ska generał-policmajstra przywiązana jest pensya 
14.000 i około 85 tysięcy rubli na tajne wydatki. 
Po za tem jawmy etat urzędniczy i koszta biura wy­
niosą poważną cyfrę. Jak zapewniają w kołach, za­
zwyczaj dobrze poinformowanych, rzeczony projekt 
ma wejść niebawem w życie, już nawet lokal na 
biuro wynajęty. Wymieniają również osobę przyszłe­
go generał-policmajstra, a ma nim być dowódca dy­
w izji generał Skalom

Od paru tygodni rozeszła się po mieście pogło­
ska, że w sferach rządowych powstał projekt zmo­
nopolizowaniu nafty. W ieść ta jest bezpodstawna.

Z innych nowin, na zaznaczenie zasługuje, że 
w celu uczczenia pamięci Józefa Keniga, miano 
myśl wmurowania w kościele św. Krzyża tablicy pa­
miątkowej z popiersiem zmarłego publicysty.

Zarząd Krynicy ogłasza w' pismach warszaw- 
skich konkurs na objęcie teatru w sezonie kuracyj­
nym. O ile zaś wiadomo, nikt z naszych przedsię­
biorców' do konkursu nic słoje.

Ma niebawem powstać jedno więcej wielkie pi­
smo codzienne pod tytułem: „Goniec warszawski". 
Jak zapcwT.iają, odnośną koncesję uzyskał dotych­
czasowy wydawca ..Biblioteki dzieł wyborowych1*, p, 
Granowski. Kierownikiem faktycznym dziennika był­
by, ut fama fert —  b. redaktor K ur nera warszaw­
skiego, p. Fr. Olszewski, bezsprzecznie jeden z naj­
zdolniejszych dziennikarzy naszych, Niemniej w kilku 
innych wydawnictwach zajdą zmiany i reformy, mię­
dzy innenii warszawskie Słowo stara się o koncesję 
na dodatki w formie tygodnika ilustrowanego i książ­
kowych miesięcznych dodatków7.

Przerwano wskutek śmierci pierwszych inieya- 
torów, wydawnictwo „Eneyklopcdyi wychowawczej** 
zacznie wkrótce wschodzić.

W tych dniach wyjeżdża do Paryża dyr. Mły­
narski w celu zorganizowania koncertów muzyki pol­
skiej podczas trwania wystawy.

W  przeddzień wiosny wzmogło się znowu w'y-
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— W iele się spodziewasz dziennie beczek, pa­
nie Tadeuszu —  rzucił pytanie w kancelaryi pan 
Edward, zapalając cygaro.

—  Obecnie do trzystu — odparł Tadeusz, sia­
dając przy stoliku.

—  O to świetnie! Obecnie cena beczki sześć 
papierków7, to 1.800 guldenów dziennie, winszuję c i ! 
Jeśli tu stanie dziesięć szybów i wszystkie dadzą 
tyle, w parę lat jesteś milionerem.

— A jeśli nic będą dawać? Pomyśl pan, jakie 
mnie czekają nakłady i straty...

—  To też ze względu na nakłady żądam tylko 
za grunt, na którym kopiesz, za tę moją naftę, którą 
znalazłeś, tylko 40 procentów brutto.

Tadeusz zerwał się na rówme nogi.
—  Ależ to niepodobna, gruntu nic zabierani.
—  Lecz zabierasz, co w gruncie je s t ! Zresztą 

to moje ostatnie słowo i nie wymagam dużo! Pomyśl 
sobie, z jednego szybu masz dziś 1.800 zł. na dwa­
dzieścia cztery godziny, a ja  żądam tylko czterdzieści 
procentów dla siebie za naftę, która jest moją. A l­
bowiem. kupu jąc ten majątek, kupiłem go, jak żydzi,

chodźctwo ludow7e zagranicę. Sprawa ta pierwszo­
rzędnej wagi dla rolnictw7a, budzi żywy niepokój i 
donmga się środków7 zaradczych, szkoda jednak, że 
się dotąd całe starania na bezpłodnych ankietach i 
dysertacjach w prasie kończą.

W skutek niespodziewanych silnych przymro- 7 
zków zatory na W iśle zaczęły się znowu formować 
i rzeka w7 okolicy Jabłonny wystąpiła z brzegów, za­
lew7;! jąc nadbrzeżne łąki i niziny. Jaskier.
MianniifncriBunwif m7—•unawgBOMrmjiiBi .laiiiH mii—

„Zmierzch parlamentaryzmu".
Pojawiła się na pułkach księgarskich w W ie­

dniu przed kilku dniami interesująca broszura poli­
tyczna p. t . : „Parlaments - Diimmerung“ , napisana 
przez niem iecko-narodowego posła miasta Yillach 
w Karyntyi, prof. Ottona S t e i n w e n d o r a. Broszura 
ta jest wryrazem głębokiego pesymizmu z powodu 
beznadziejnego upadku parlamentaryzmu w7 Austryi.

Nastrój upadku znaczenia parlamentaryzmu 
i z u p e łn i*  zniechęcenia do życia publicznego ogar­
nia utalentowanego przewódcę stronnictwa narodowo- 
niemieckiego w Austryi na widok tego, co się w tej 
chwili dzieje. Prof. Steinweuder długi czas stal na 
czele ruchu narodowego niemieckiego, był typowym 
wyobraziciclcm malomieszczańskicli interesów7 bur- 
żoazyi w miastach alpejskich, stał długie lata w otwar- 
tej wojnie z niemieckiem stronnictwem libcralncm, 
nie cierpiał wielko-kapitalistycznyeh dążności żydow­
skiego liberalizmu na górze, a reakcji na dole. Był 
gorącym przeciwnikiem koalicyjnego ministerstwa, 
odilawna żywił głęboką niechęć do przewódców poli­
tyki liberalnej niemieckiej i zawsze stawał do zapa­
sów z Ernestem P l e n e r e m ,  kiedy ten jeszcze 
pióropusz nosił i był oficjalnym przewodu" liberałów 
w7 wiedeńskim parlamencie.

Prof. Steniwender byi zawsze zwolennikiem 
rządów biurokratycznych i bal się jak ognia dla 
Niemców auslryockich wszelkich koalicji, co do nas, 
żywił dla Polski gruntowną obojętność i życzył nam 
jednego, żebyśmy sobie jaknajrychlcj poszli precz. 
Diugo przedtem , zanim „ Soiiderstcllung Gali- 
ziens“ , óu7 korau rczolucyonistów naszych, owa esen­
c ja  i treść uchwały Sejmu galicyjskiego z r. 18G8, 
stała się programem W olfa i Schónerera. ofiarowy­
wał nam prof. Steinwender „odrębność G alicji41 na 
talerzu.

W  najnowszej swej broszurze powTaca do tego 
tematu. W szakże głębszą od tej myśli jest analiza 
stosunków parlamentarnych, które prof. Steinwender 
zna wybornie i opisuje wytwornic. Analiza ta jest 
trafna —  choć może zbyt pesymistyczna. Otóż i ona.

W  nastroju głębokiego upadku pędzą swój ży­
wot bezradeśny niemieckie stronnictwa austryackiego 
parlamentu. Ani obawa, ani nadzieja, ani nienawiśA 
ani miłość nie mogą wyrwać ich z stanu kutwienia, 
jedynie tylko niepewne uczucia nieprzyjemnego po­
łożenia ogarniają je , a i te są więcej zewnętrznie 
objawiane, niż odczuwano.

z powietrzem aż pod niebo i z głębokością aż do 
piekła,

Tadeusz siadł i zaczął liczyć. Pisał szybko 
cyfry i powtarzał: niepodobna, pan mnie u piogu 
mych prac zabijasz.

— Jeśli ci się zdaje, że cię krzywdzę, możemy 
się rozstać. Oddaję ci nakłady, nawet dam coś na 
odszkodowanie, kopalnię będę prowadził sam.

—  Panna Urszula bierze dziesięć procentów.
—  Jnkto, za co aż tyle?
—  Dała mi na ryzyko trzydzieści tysięcy, po­

łowę swego majątku, za to przyrzekłem je j dziesięć 
procentów cd wszystkich szybów. Ryzykowała —  
łaskawy pan nic, dając grunt bez żadnej prawne 
wartości.

—  Jożcliś się tak ułożył, to ci jeszcze zostaje 
900 guldenów dziennie. Nie chcę mieć więcej cale 
życie.

—  Z tych trzysta zabierają koszta.
I—  Daj mi dziennic sześćset, to także cię 

skwituję z reszty!... No, no, kochany Tadeuszu, nie 
grymaś. Akcik ułożymy, podpiszesz go, a pojutrze 
przyszłe ci do podpisu akt aotaiyusza.

—  Może lepiej będzie oddać kopalnię.
—  Zostawiam ci do woli. Masz taką głowę i 

takie szczęście, że zaczniesz kopać, gdzie ropa wy- 
tryśnio...

Tadeusz wyszedł, pan Edward chodź.. po kan­
celaryi i rozważał.

— Jeżeli się zgodzi, to dlatego, że mu Ma­
rynia pow ie: jestem jedynaczką, a wiec wTszvstko

Tylko dwa stronnictwa bratnie podnoszą głowę 
do góry, te dwa, które to, co istnieje, po prostu ne­
gują, : Socjalni demokraci i radykalni narodowi szo­
winiści. Oni k o m o n d e r u j  ą w parlamencie i prze­
ważnie się ich słucha: raz tych a drugi raz tamtych; 
oni nadają ton swoją organizacją i swoją prasą ca­
łej opinii publicznej i tak się dzieje, że w prowin­
cjach  niemieckich przemysłowe małomieszczaństwo 
.wpada w ręce socjalistów7, a inteligencja w7 ręce ra­
dykalnych szowinistów. Zupełnie naturalnie. \V tych 
dwu obozach jeszcze się coś rusza, w nich jeszcze 
powiewa coś, co na sztandar wygląda, tam jeszcze 
są rozdawane hasła i odezwy, może niezrozumiałe łub 
nierozumne, mniejsza o to, lecz one dźwięczą, pod­
czas gdy u innych stronnictw nic nie dźwięczy, ża­
den sztandar nie wieje i nic się nie rusza.

Stronnictwo kleryknlno nie potrzebuje na razie 
trudzić się dawaniem znaku życia. Brak świadomości 
narodowej u chłopa alpejskiego, zapewnia sam przez 
się istnienie stronnictwa klerykalnego. A jeszcze du 
żo brakuje do uświadomienia tego chłopa. I  w par­
lamencie nie potrzebują klerykali natężać się. Z a ­
danie swe wypełniają już przez prostą sw7ą egzy­
stencję. Osłabiają silę swego własnego narodu i 
wzmacniają polityczną silę Słowian. To jest wpra 
wdzie obrzydliwe, lecz jest to zawsze polityczne 
dzieło, a inno stronnictwa niemieckie mogłyby sobie 
pogratulować, gdyby — co prawda w innym kierun­
ku —  mogły p o ch w y ć  się takiem samem dziełem. 
Inne stronnictwa niemieckie są niezadowolone i z sie­
bie i z całego świata. I  mają wszelki powód po temu.

Wiernokonstytucyjna sziachta nie może, jakby 
powinna, zawodowo uprawiać polityki państwowych 
interesów, a chrześcijańsko-socyalni nie mogą robić 
polityki drobnomieszczańskiej i jedni i drudzy pozba­
wieni swej naturalnej sfery działania muszą wspól- 
maszerować na językową wojnę. Znaczy to osłabienie 
ich partyjnych celów7.

Oni wprawdzie pomagają w tej walce, robią 
swoje i trzeba być im za to wdzięcznym, gdyż oni 
ponoszą ofiarę. Ale muszą ją  ponosić.

Ostatnia organizacja dawhlj zjednoczonej le ­
wicy, stronnictwo postępowe (Fortschńttspartci) mar­
nieje widocznie i rozpadnie się niebawem, a jedyne 
stronnictwo narodowe, powołane do reprezentowania 
Niemców w Austryi, o ile są narodow7o uświadomieni 
i wolnomyślui, niemieccy ludowcy chorują na Parlii- 
mentsverdrossenheit, na zmęczenie czy znużenie par­
lamentarne. Powód loży głębiej. Naród niemiecki 
w Austryi politycznie marnieje, Niemcy w Austryi 
nie chcą niczego, nic spodziewają się niczego i nie 
obawiają się jeszcze niczego gorszego. W  tem leży 
choroba. Stąd idzie deprossya ducha publicznego.

Drugą część ‘broszury Sleinwondera, w której 
przystępuje do nakreślenia pozytywnego programu 
pracy dla Niemców w Austryi (nawiasem mówiąc 
znacznie słabszą, a czasem nawet wprost naiwną) 
omówimy w następnym artykule. W.

tw oje!... Będę miał dowód niezbity. Lecz, gdy Ma­
rynia będzie milionerką, nie głupim oddawać ją  dy­
rektorowi mej kopalni, bez nazwiska i znaczenia. 
Cerka moja będzie wtedy pierwszą partyą w kraju. 
A  wybić je j z głowy głupią milosć, może na to ro­
zum mój wystarczy.

Marynia rozmawiała z Feliksem, przybiegł do 
nich Tadeusz.

—  Pan Edward żąda czterdzieści procent 
brutto za grunt, na którym kopiemy naftę. Jeśli się 
nie zgodzę, bierze kopalnię na siebie.

—  Niech ją  bierze, inaczej ruina. Sąd polu 
bowny ozuaczy przypadającą dla ciebie sumę i dalej 
w świat!

' Morynia zbladła.
— Ostrzegałem cię, —  mówi dalej Feliks —  

aby odrazu przed rozpoczęciem robót zrobić układ, 
napisać kontrakt. W łaściciel gruntu może żądać naj­
wyżej dziesięć do piętnastu procentów... Ale cóż, 
ty masz wstręt do układów i walki w tym kierunku, 
przezwyciężyć się nie potrafisz. W  tem tkwi zaro­
dek twego upadku!

—  Byłem pewny, — tlómaczył się Tadeusz —  
że więcej nad dziesięć nie zażąda...

—  Czterdzieści to śmierć! —  zawołał Feliks. 
— Jutro we Lwowie zwołasz sąd polubowny...

Marynia odeszła, pociągając za sobą wzrokiem 
Tadeusza.

Pan Edward patrzał przez szybę okna.
(C. d. n.).
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Twierdza mieszczaństwa.
Przy ulicy Kurkowej, w ładnym, choć zanied­

banym parku wznosi się pałacyk, przypominający 
kształtem i strukturą starodawne zamki. To odwie­
czna siedziba patrycyatu miasta Lwowa, znana pod 
nazwą Strzelnicy.

Początki Strzelnicy sięgają odległych wieków, 
dzieje jej zapisane chlubnie w rocznikach lwiego 
grodu. Posiada też Strzelnica mnóstwo cennych hi­
storycznych pamiątek, między temi dyplomów i przy­
wilejów królewskich, nadanych jej w nagrodę zasług, 
które mieszczaństwo lwowskie położyło niejednokro­
tnie w obronie przedmurza rzeczypospolitej. Tutaj 
członkowie konfraternii strzeleckiej ćwiczyli się 
w używaniu broni palnej, aby później tak dzielnie 
bronić murów miasta przed nawałami tatarskie mi 
i kozackiemi. Od r. 17<S3 przeszła Strzelnica na wła­
sność lwowskiego Towarzystwa strzeleckiego i odtąd 
zaczyna się jej stopniowy upadek. Zgermanizowana na 
długi szereg łat, zdołała wprawdzie z czasem odzy­
skać cechy narodowo, ale straciła równocześnie 
pierwotny charakter, zmieniając się zwolna w to, 
ozem dziś jest: w kasyno ludzi, związanych wspól­
nymi interesami, przeżuwających resztki świetnyeli 
tradycyj lwowskiego mieszczaństwa i na tej podsta­
wie uzurpujących sobie wyłączne prawo do chlubnego 
m iana: mieszczanina.

Trzy razy do roku Strzelnica z wielkim szu­
mem i pompą daje o sobie znać światu: przy ko­
ścielnych uroczystościach, na rosurekeyę i w święto 
Bożego ciała, oraz przy instalacji nowego króla kur­
kowego. W  dwóch pierwszych wypadkach członkowie 
Strzelnicy przywdziewają wspaniałe kontuszo i koł­
paki, przypasują karabele i tak przystrojeni impo­
nują gawiedzi ulicznej w pochodzie procesyjnym. 
Przyponiina to krakowskiego konika zwierzynieckie­
go i jako objaw poszanowania tradyeyi ma niezawo­
dnie swoje dobre i ładne strony.

Z większym linkiem odbywa się instalacya króla 
kurkowego. Prócz wystawnej parady, odbywa się 
wówczas wspaniała, iście magnacka uczta, w czasie 
której wino leje się strugami, sypią się mówki, jak 
z rękawa, grzmią moździeże, przerywając sen spo­
kojnych mieszkańców Lwowa. Dwa pierwsze toasty 
w czasie takiej uczty są ustalone tradyeyą: pier­
wszy na cześć cesarza, drugi na cześć k r® , kurko­
wego, dajmy na to p. Krzysztofa Janowicza. Potem 
już następuje niezem nic krępowana swoboda —  
„pije Kuba do Jakóba, Jakób do Michała14 — lub 
odwrotnie.

Lojalność Strzełnicy spotkała się ostatniemi ła­
ty z uznaniem w sterach „miarodawczych44. Uczty 
królewskie bywają zaszczycane obecnością nawet wyż­
szych urzędników namiestnictwa...

Tak wygląda Strzelnica odświętna.
Na codzień przybiera — jak to już zaznaczy­

liśmy w yżej — postać Kasyna. Od czasu do czasu 
rozlegają  się wprawdzie palby strzeleckie —  czę­
ściej jedna a słychać pukanie korków, lub brzęk 
szklanek, napełnionych „p ilzneóskiem 44 od Najsarka. 
Zresztą  życie tow arzyskie koncentruje się w krę­
gielni, przy bilardach, lub przy zielonych stolikach. 
Często dopiero szary świt rozprasza lwowskich pa- 
trycyuszy od ich „pracy  obyw atelsk iej44 na Strzel­
nicy.

Myliłby się jednak, ktoby sądził, żc tutaj tylko 
zabawa kwitnie. To jedynie zewnętrzna strona, medalu. 
W  gruncie rzeczy nie w Radzie miejskiej, ale na 
Strzelnicy załatwiają się najważniejsze sprawy miej­
skie. Tu tworzą się komitety wyborcze, tu rozdają 
się miejskie dygnitnrstwn. tu zawierają się kompro­
misy, tu omawia się poufnie rozmaite roboty i do­
stawy dla miasta, bacząc, aby one dostały się w rę­
ce „wybranych’4, tu można dowiedzieć się o placach, 
których gmina będzie wkrótfp potrzebowała, aby 
można je nabyć wcześnie i potem odsprzedać je  
gminie z odpowiednim zyskiem. Słowem, sprawami 
miejskiemi zajmuje się Strzelnica bardzo żywo 
i gorliwie, co zresztą będziemy mieli jeszcze spo­
sobność udowodnić, podając naszym czytelnikom 
sylwetki poszczególnych znakomitości strzeleckich.

Trzeba też przyznać członkom Strzelnicy, że 
dbają o owe gniazdo i starają się je odpowiednio 
upiększyć, nie nadwerężając przytem ani własnych, 
ani Strzelnicy funduszów. Oto jeden z przykładów: 
Przed 8 laty z polecenia p. Michalskiego i jego przy­
jaciół politycznych dokonano na Strzelnicy różnych 
kosztownych restauracyi: splautowano obszerny te­
ren, założono murowany kanał, wybrukowano podwó­
rze, wyszutrowano ścieżki, wymurowano studnię i 
porobiono mnóstwo7 drobnych naprawek —  wszystko 
kosztem gminy i z materyalu gminnego.

Z  powodu jakichś niedyskrecji, Pula ta sprawa 
wyszła na jaw i skutkiem tego, chcąc nie chcąc, 
panowie mieszczanie ze Strzelnicy znaleźli się w przy- 
l:rem położeniu, żc trzeba, było gminie miasta Lw o­
wa zwrócić za robociznę i zużyty materyał pewną 
kwotę. Dzięki uprzejmości ówczesnego prezydenta 
p. Mochnackiego sprawę ubito krakowskim targiem, 
pretensję gminy sprowadzono do k i l k u s e t  zł. i za­
pisano ją, jako zaliczkę, udzieloną Strzelnicy.

Sprawa" hiszczenia lej irltensy i miastu wlekła

wiosenny i lein
w  w i e l k i m

się parę lat, wędrowała po różnych biurach magi­
stratu, była omawianą w kilku sokcyach i wreszcie 
kiedy zupełnie dojrzała, odnośny referat wraz z ale- 
gatami gdzieś z g i n ą ł .

W b. r. któryś z radnych przypomniał sobie 
tę sprawę i znowu byka ona przedmiotem dyskusji 
w sekcyi finansowej i magistratu.

Czy na tom się skończy? Czy sprawa pójdzie 
w odwlokę?

Przypuszczamy, że teraz już nie. Panowie mie­
szczanie zaklęli się wprawdzie, że nam więcej od­
powiadać nie będą. Rezygnujemy chętnie z teko za­
szczytu i nio żądamy bynajmniej odpowiedzi d 1 a 
n a s .  Ale po za nami stoi opinia publiczna, stoi lu­
dność stokilkudzicsięciotysięczna, która ma prawo 
domagać się dokładnych i szczegółowych wyjaśnień, 
bez obwijania czegokolwiek w bawełnę. Imieniem tej 
ludności, imieniem obywatelstwa stolicy żądamy ka­
tegorycznie od p. prezydenta miasta wyświetlenia tej 
zawiłej sprawy i to nie na tajnem, ale ua jawnem 
posiedzeniu Rady.

Czekamy...

Z  P R A S Y .
=  Czas krakowski z okazyi wydania kilku no­

wych publikacją, poświęconych kwestyom sądowni­
ctwa, zamieszcza w ostatnim numerze kilka uwag 
w spmwie wykształcenia stanu sędziowskiego.

„Warunkiem normalnego funkcjonowania spo­
łecznego organizmu —  czytamy tam —  jest dobra 
organizacya wymiaru sprawiedliwości, dająca jedno­
stce rękojmię, że wola ustawy będzie uszanowaną i 
wykonaną. Do tego trzeba stanu sędziowskiego nie­
zależnego i stojącego intelektualnie na wysokości 
zadania. Niezależność faktyczną daje, poza gwaran- 
cyą ustaw zasadniczym?, dobrobyt materyalny, ora z 
wyższa kultura umysłowa., wszechstronne i głębsze 
wykształcenie. Dobrobyt materyalny personaiu sądo­
wego w Austryi (przynajmniej częściowo) zapewniła 
ustawa o regulacji plac urzędników sądowych. O 
wyższo wykształcenie stara się państwo obecnie 
przez wprowadzenie ustawą, towarzyszącą wydaniu 
nowej procedury cywilnej, teoretycznych kursów dla 
kandydatów sędziowskich. Potrzebie rozszerzenia 
widnokręgów stanu sędziowskiego daje także wyraz 
późniejsze specjmlno rozporządzenie minist. z d. 15 
sierpnia 1897, regulujące bliżej sposób odbywania 
okresu przygotowawczego do pracy zawodowej. Z na­
ciskiem podnosi ministerstwo konieczność studyów 
teoretycznych, wyprowadzających poza ramy szablo­
nu i rutyny, a jako środek do tego poleca = zdawa­
nie sprawy z publikacją prawniczych, przedstawianie 
trudniejszych przypadków praktycznych w oświetle­
niu nauki, wreszcie samodzielne opracowywanie te­
matów, w zakres działalności sędziowskiej wcho­
dzących.

„Pod wpływem powyższych wskazówek utwo­
rzyły się przy sądach kolegialnych organizacye w j e ­
dnych miejscach więcej, w drugich mniej zbliżające 
się do wyznaczonego celu. W każdym razie powiał 
prąd świeży, zjawiają się symplomata, że ziarno nie 
poszło na marne. Uzasadnioną jest wobec tego zja­
wiska nadzieja, że nowa generacja przyniesie nam 
typ sędziego, który nic tylko jest pilnym urzędni­
kiem, ale umiejętnym i bystrym szafaizem sprawie­
dliwości, rozumiejącym potrzeby społeczne i ducha 
ustaw.44

=  Zauotow.uiśnty w poprzednim numerze glos 
Gazety Warszawslciej w sprawie imigracji ludu wiej­
skiego do miast. Tę samą kwestyę rozpatruje i K u- 
ryer Codzienny. W konkluzji wyraża ou przekonanie, 
iż powinno się z w iązyw ać Towarzystwa, które ob­
jęłyby nadzór nad tą imigracyą.

„Zawiązanie podobnych stowarzyszeń nie po­
winno natrafić na trudności, —  sądzi cytowany or­
gan warszawski. —  Na roboty przybywają tysiące 
wieśniaków do miast, a liczba; ta z rokiem każdym 
się zwiększa, rekrutując co raz nowe zastępy wy­
robników wiejskich. Uratowanie więc tych tysięcy 
ludzi pracy od zgubnych wpływów wielkomiejskich 
będzie czynem prawdziwie obywatelskim, a naszym 
filantropliom i filantropom zapewni szczerą wdzię­
czność ogółu, który przez założenie nowej instytucji 
zyska więcej jednostek uczciwych, tak potrzebnych 
w kraju, gdzie w ostatnich czasach zbrodnie i inne 
przestępstwa przybierają coraz większe rozmiary".

Obecnie właśnie, kiedy na wiosnę spodziewany 
jest napływ do miast ludu roboczego, podjęcie oma­
wianej sprawy uważamy wielce na czasie.

=  Słowo warszawskie oddało lioid zmarłemu 
świeżo znakomitemu publicyście Kenigowi, nagroma­
dziwszy z pod różnych piór wspomienia o nim. Mię­
dzy innymi opowiada tam p. B. Filipowicz, co na- 
ztępuje :

„Kenig nie lubił czczych frazesów.
„Było to w czasie ostatniej wystawy lwowskiej. 

Właśnie powrócił ze Lwów a p. Antoni Zalewski i 
w szeregu felietonów rozpoczął opis wystawy, którą 
zachwycał się niepomiernie, sławiąc je j organizację, 
zachęcając do jej zwiedzania.

— Jedź pan do Ljvo\va.
—  Nie pojadę.
—  Szkoda. Warto zobaczyć i poznać ten kraj,

0 którym u nas tak źle mówią, nie znając go wcale. 
Wartoby przją'rzeć się tej mrówczej pracy około 
podniesienia ekonomicznego kraju, który u nas za 
bardzo ubogi uważają.

— Uważasz — nie pojadę.
Zdziwiła nas ta odpowiedź, ale zastanawiała 

tem więcej, że Kenig nieraz miewał poglądy, które 
na razie mogły wydawać się dziwacznymi, które 
przecież, jak się później okazało, były trafnymi

Kenig wj’czy tał zaciekawienie z naszych oczu
1 nie dał długo czekać na wyjaśnienie.

—  Comme de raison, zapraszano mnie tam już 
nieraz; zachęcał Szymanowski po powrocie, chwalą" 
tamtejszych literatów’ i dziennikarzy za ich gościn­
ność. Pojechałbym, ale przeraża mnie właśnie ta 
gościnność, te obiady i uczty składkowe, na których 
rozmaici frazcsowicze i tromtadraci popisują się za­
pa łam i mówkami, zapominają o tem, że nie piękne 
a czcze słówka, ale czyny wielkich dzieł doko­
nywają.

I nie pojechał Kenig do Lwowa, bo nie chciał 
być przedmiotem uroczystych przjjjęć, chociaż nie 
taił, że zwiedziłby chętnie wystawę lwmwską, gdyby 
pozwolono mu robić tam to, eoby się jemu podobało, 
gdyby pozostawiono go swobodnym, nie zmuszano 
do przyjmowania uczt, których nic lubił.

— Bo, uważasz, niechaj nic chwalą nikogo za 
to, że zrobił to, co uczynić był obowiązanym".

sa*aixr»'S’-4

A n a r c h iz m  d u c h a .
Pod tym interesującym tytułem wydał św ieżo 

obszerniejszą rozprawę znany polski filozof prof. 
Henryk Strnve, rozbierając objawy „anarchizmu du­
cha44 u obcych i u nas, w sposób oryginalny — acz­
kolwiek wyłącznie polemiczny. Miano anarchizmu du­
cha przysługiwać ma, według prof. Stru\rcgo, doktry­
nom, których dążność polega na poniewieraniu praw, 
obowiązujących człowieka w zakresie uczucia, myśle­
nia i woli, przeto też i w zakresie sztuki, nauki, 
filozofii, religii i moralności. Punktem wyjścia, dla 
anarchizmu jest bezwzględny subjektywizm i indy­
widualizm — czyli innemi słow y: najzupełniej swo­
bodny, niezem nieskrępowany rozwój „najdzikszych 
nawet zachcianek, najsprzeczniejszych z logiką po­
glądów, najprzewTotniejszych czynów osobnika44.

Prof. Straw  rozpoczyna od genezy i filozofi­
cznych podstaw' tak pojętego anarchizmu, a nastę­
pnie przechodzi do jego objawmw »ve Francji i 
w Niemczech. Pierwsze miejsce dostaje się tu Fran­
cuzom. Z pisarzy francuskich zalicza tu autor Bau- 
dciaira, osławionego twórcę „Kwiatów złego41; Ko lu­
la Mendćsa, skazanego przez sąd poprawczy za s cą  
sztukę Koman d’une nuit, tudzież uczniów ich i na­
śladowców: Huysmana, Barresu, Yilliersa, Bnrbejki, 
Peladana, Ricliepina. Poeci i powieściopisarze tego 
typu o niezem innem mówić nie umieli, tylko o mło­
dzieży lubieżnej, kobietach upadłych, starcach pra*j| 
WTOtnyeh, złodziejach, mordercach, gwałcicielach — 
wreszcie o szatanie, którego ubóstwiali. Baudolaire 
pisał litanie do złego ducha, prosząc, aby go przj* 
jąl do pieklą; uczniowie Baudelaire’a posunęli się 
znacznie dalej; Vi)iiers np. wyraził w swej „Ewie 
przyszłości44 nadzieję, że dyabel przyczyni się do 
wytworzenia mechanicznego manekina „kobiety do 
wszystkiego44...

luna sekta wywodzi się od Gustawa Flaubert::, 
który w7yraził był zdanie, że „piękny rym bez treści 
posiada wartość większą, niż mniej piękny z treścią’4. 
Od niego pochodzą tak zwani wielbiciele formy dla 
form y: symboliści z Pawiem Veiiaine’ in, instrumon- 
tyśei z Renć (Łhilohn i Arturem Rimbaud, intuicyo- 
niści ze Stefanem Malarmć, Maurycym Roi limitem, 
Maeterlinckiem i t. p. W  malarstwie wyrazom tego 
kierunku j g t  impresyonizm Klaudyusza Manet’; : ; 
„cala technika zasadza się tu na kładzeniu obok 
siebie na płótno, jv stanie surowym, czystym kilku 
zasadniczych farb: białej, żółtej, niebieskiej, czerwo­
nej, zielonej, w nadziei, że te barwy w pewnein od­
daleniu złączą się w oku widza i wywołają w niem 
wrażenie natury44.

Do przedstawicieli anarchizmu w Anglii należą 
malarze Rosetti i Mil la is; poeci Swinburn i Morris, 
jv części niedawno zmarły krytyk .Tan Ruskin, oraz 
dekadenci czystej wody, jak Oskar W ilde i Whitmao 
amerykanin. Wszechświatowym rozgłosem cieszy się 
skandynawski reprezeutaut bezwzględnego indywi­
dualizmu, Henryk Ibsen, który w listach, ogłoszonych 
przez Brandesa, otwarcie wyznaje, że „walka o wol­
ność osobnika polega na ciągłej opozycji rrzcriw 
istniejącemu porządkowi, a państwo jest rzeczą zby­
teczną, ho krępuje tylko jednostkę w swobodnym 
rozwoju indywidualności44. Nie można wmtpić — 
dodaje prof. Słruvo —  że „głośne dzisiaj na świat 
cały poglądy Tołstoja, jego predylekeya do prostoty 
ludowej, przy pogardzie dla wyższego wykształcenia 
i nauki, dla nabytków cywilizacji, mają również swe 
źródło w bezwzględnym rozwoju indywidualizmu44.

Najgłośniejszym teoretykiem „anarchizmu du­
cha" stal się Nietzsche. Prof. Struve poświęca jego 
filozofii sporą część swej rozprawy, z której wystar 
czy przytoczyć wniosek ostateczny: „Nienawiść
Nietzschego do clirześciaństwm nie zna granic, przy­
biera charakter bezrozumnego fanatyzmu. Chrześciań-

lJ M a f e n j c  w e ł n i a n e , Z e p l t i r g ,  H |
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stwo, według niego, zepsuło zdrową krew człowieka 
j)rzez to, że do ideału podniosło nędzę, słabość, nie­
dolę, wszelkie upośledzenie, kalectwo i niedołęztwo 
duszy i ciała, gdy tymczasem przyszłość należy do 
tych, co mają siłę...“ Wielka misya Nietzschego j>o- 
lega, jak on sam o sobie utrzymuje, na przeistocze­
niu zaszczepionej przez chrzościańslwo oceny moral­
nej czynów ludzkich. Cokolwiek dotąd mówiono o 
obowiązkach, sumieniu, miłosierdziu, dobroczynności, 
wszystko to skazane być ma na zagładę, jako prze­
sąd, gdyż siki i samowola człowieka niczem nie po­
winny być krępowane. To, na co niewolnicze, w bier­
ności i poddaństwie przez clirystyauizm wychowane 
pokolenie spogląda ze wstrętem —  a mianowicie 
objawy gwałtą, okrucieństwa, samowoli pańskiej, de­
spotyzmu krwawego, to właśnie należy podnieść jako 
jedyne zawiązki postępu, zdolne wydać męża przy­
szłości, praojca pokoleń nowych —  „natfezłowieka" 
i „nadczłowicczeństwo".

Objawami togo kieruuku umysłowego w Polsce 
zajmuje się prof. Struye w ostatniej części rozpra­
wy* gdzie rozbiera utwory celniejszych polskich ar­
tystów i poetów obecnych. Zwłaszcza zaś najwięcej 
miejsca i krytyki poświęca utworom Stan. Przyby­
szewskiego, u którego wskazuje zwłaszcza na dwie 
ceeby: erotomanię i arystokratyzm umysłowy, sobą 
tylko zajęty i sobie wyłącznie wyśpiewujący naj­
różnorodniejsze waryacye z powodu straconej ko­
chanki, która jest jednocześnie niotylko „matką wła­
snej duszy", ale córką „wykurmioną maeierzystemi 
piersiami własnego mózgu“ . W reszcie w obszernym 
wywodzie rozbiera Struye indywidualistyczną doki ry- 
nę Lutosławskiego („M oc duszy"), odrzucając jogo 
„metafizykę indywidualizmu1-.

Praca zasłużonego profesora jest wyjątkiem 
z obszerniejszej, która niebawem ukaże się w dru­
ku —  a będzie obejm ować: „Historyę filozofii
w Polsce".

Kror.iica miejscowa.
Lwów, 24 marca.

J u tro :
— 25 marca. Niedziela, Zwiastowanie NPiYl. — Nykytora.
— Wschód słońca o godzinie 0 minut t, zachód o godz. 6 

minut 11.
— O godzinie w pól do 4 popołudniu w teatrze lir. Skarbka: 

„Dzierżawca z O!osiowa“.
— O godzinie w pól do S wieczorem w teatrze hr. Skarbka: 

„Otello11.
P oju trze :

— 26 marca. Poniedziałek, Emanuela. — Wenedykta.
— Wschód słońca o godzinie fi minut 59, zachód o godz. 5 

minut 13.
— O godzinie 7 wieczorom w teatrze hr, Skarbka: „Crzest 

ognia11, i „Opieka wojskowa1-.
Rada miejska obradować będzie we wtorek 

i w czwartek. Na porządku dziennym między innerai 
sprawa ustawy o przymusie pobierania wody z wodo­
ciągu miejskiego i sprawa subweuoyi na kolumnę Mi­
ckiewicza.

Przesilenie na politechnice trwa jeszcze 
ciągle. Zaostrza się nawet. Dziekani nie chcą słucha­
czom wydawać świadectw frckwentacyjnych, potrze­
bnych im do poboru wojskowego, inaczej, jak za zło­
żeniem słowa honoru, że nie biali udziału w nmtiife- 
stacyi przeciw prof. Thulliemu. Policyjny ten proceder 
wywołuje rozgoryczenie wśród młodzieży.

Na czas trwania sesyi sejm owej otwarty zo­
staje a dniem 20 b. m. w gmachu sejmowym urząd 
pocztow y: „Lw ów  1 2 “ . Urząd ten przyjmować będzie 
wszelkie przesyłki pocztowe, tudzież telegramy.

Rozdwojenie osobowości. Między miotem a 
kowadłem znalazła się Gazda Narodowa w sprawie 
sankcyouowanej świeżo ustawy o pomnożeniu manda­
tów sejmowych z miast, gdyż pomnożenie to jest zdo­
byczą dem okracji, ale z drugiej strony — ■ zyskało ono 
zatwierdzenie cesarza, i, co ważniejsze Ala Gazety N a­
rodowej, wpłynął na nie —  hr. Piniński. Radzi sobie 
tedy staruszka podolska w ten sposób, że rozdwoją 
swoją osobowość, .lako Gazeta Narodowa „nie napawa 
się zbytnią radością", ponieważ nowa ustawa ułatwi 
wyjście z urny ludowcom i Rusinom, ale jako organ 
spokrewniony z kawkami „musi podnieść", że saukeyo- 
nowanie ustawy „zawdzięczyć należy wyłącznie zabie­
gom lir. Pinińskiego11.

Nie jest to zabawne?
Kobieta w Radzie szkolnej. Jak wiadomo, 

nauczyciele lwowscy wnieśli swego czasu rekurs do 
trybunału administracyjnego przeciw wyborowi p. Win­
centy Longchamps na delegata do Rady szkolnej okrę­
gowej we Lwowie. W tych dniach trybunał administra­
cyjny rozstrzygnął tę sprawę na niekorzyść nauczycieli, 
jednakże ze względów formalnych, nie zasadniczych, 
nad któremi się wcale nie zastanawiał.

Ks. Sokołowski, katecheta szkoły imienia Ma­
ryi Magdaleny, daje dzieciom podczas wykładu religii 
wskazówki, które gazety powinno się czytywać. (!) 
Rada szkolna okręgowa powinna ks. katechetę pou­
czyć, że ludność opłaca go ze swego ciężko zapracowa­
nego grosza nie na to, aby a g i t o w a ł  w s z k o l e  z a  
g a z e t a m i ,  lecz aby uczył religii.

Uniwersytet ludowy. W niedzielę dnia 25 
b. m. odbędą się następujące wykłady: w sali Stow. 
„Siła i Przyszłość11 ul. Sykstuska 1. 17. K Nahera:

„Zasady i kierunki ochrony robotniczej11, o godz. 4 
do 5 popołudniu.

Dr. S. Perlmutter: „O pieniądzu" o godz. VaG
do VaT wiecz. Ł. Kulczyckiego: „Zarys dziejów Polski" 
o godz. 7— S wiecz. i w Stow. ,Pomocuików handlo­
w ych" Rynek 1. 12, II. piętro. Dr. Z. AUerl.T-ada: „Sto­
sunek pomocników handlowych do pracodawców" o godz. 
5— G popołudniu.

S la u t  na dochód kolonii wakacyjnych w Tuchli, 
odbędzie się w salach recepcyjnych lwowskiej dyrek­
c ji  kolejowej przy ul. Krasickich 4 kwietnia. W pro­
dukcjach koncertowych wezmą udział: parnia Irena 
Boliuss, prof. Wolfsthal, oraz artyści sceny lwowskiej 
pp. Józef Szymański i Józef Zejdowski.

Dzisiejszy „W iek X2LK przynosi rycinę 
z wojny w południowej Afryce, przedstawiającą tran­
sport rannych Anglików z placu boju do szpitala wo­
jennego.

Z „Sokoła11. Walne zgromadzenie „Sokola", za­
powiedziane na dzioń 23 hm. nie odbyło się z powodu 
braku kompletu. Wobec tego odbędzie się w poniedzia­
łek 2G bm. pizy każdej liczbie czlouków.

Sbi.era.iie kart korespondencyjnych robi 
się sportem coraz bardziej sympatycznym, gdyż do­
chodzi się do posiadania kolekcyj prawdziwie pięknych. 
Każda nowość dystansuje poprzednie swą artystyezuo- 
śoią. Ostatniej —  dostarczyła Lwowowi znana firma 
Klimkiewicza. Są to kolorowane winietki, głowy, sceny 
rodzajowe, różniące się od dawnych bajeczną subtel­
ności:; rysunku.

Zwłoki dziecka znaleziono dziś rano w korycie 
Peitwi przy ulicy Ścieżkowej. Dziecię (noworodek) było 
płci żeńskiej. Śledztwo w toku.

Stan powietrza, W południe wskazywał ter­
mometr — 10 R. Od rana leży śnieg, pozimuiaio zna­
cznie.

Kronika krajowa.
Stowarzyszenie samopomocy lekarzy

zawiązuje się w Krakowie. Statuty podano już do na­
miestnictwa.

Pożar fabryki. Z Brodów donoszą nam 23 
m arca: Wczoraj o godzinie llD/z wieczorem, z niewy­
jaśnionej dotąd przyczyny, wybuchł pożar w fabryce 
chustek, szali i towarów jutowych Feuersteina i Sp.
i pomimo dzielnej akcyi ochotniczej straży ogniowej, 
pod komendą p. Zgóralskiego, cala fabryka, ze wszy­
stkimi zapasami gotow7ych towarów i surowych mate-
ryalów, padła pastwą rozhukanego żywiołu, podsyca­
nego siluym wiatrem marcowym. Energicznym usiło­
waniom straży ogniowej udało się nareszcie o godzinie 
5 rano umiejscowić ogień i oprócz ściśle fabrycznych 
ubikacyj, ubezpieczonych z zapasami na S0.000 koron, 
nic więcej uszkodzouem nie zostało. Życzyć wypada, 
ażeby właściciele fabryki jak najrychlej przystąpili do 
odbudowania zakładu, który przez kilka łat swego 
istnienia, zatrudniając wielu robotników i robotnie, od­
dawał naszemu miastu wielkie usługi.

Około 6 0 0  OSÓb choruje w Tarnopolu na in­
fluencę.

„Unitas". Gal. tow. farmaceutyczno „Uuitas" 
w  Krakowie na dniu 18 h. m. odbyło swe doroczne 
walne zgromadzenie w lokalu własnym pod przewodni­
ctwem mg. pli. H. Muthsnma. Na zgromadzeniu ucze­
stniczyli między innymi także pani mg. pli. Kleineu- 
siewiczowa i delegat lwowskich kolegów mg. ph. Kra­
siński. Po przedyskutowaniu i załatwieniu żywotnych 
spraw towarzystwa, przystąpiono do wyboru nowego 
wydziału, w skład którego weszli m agistrowie: jako 
prezes A. Śmieszek, wiceprezes H. Mutlisam, sekretarz 
M. Łomnicki, skarbnik B. Pyt.larski, dalej S. Hofman, 
Z. Łukowski, W. Miętus, A. Stepek, S. Waligórski, do 
komisyi rewizyjnej A. Paehuicki i J. Różański.

Stanisławów, 23 marca. Przyjechał do nasze­
go grodu teatr ‘polski pod dyrekcją  p. Adama Mullera 
i dał w czwartek 22 b. m. pierwsze przedstawienie, 
na któroni odegraną została komedya p. t. „Miejsca 
kobietom. O ile z dzisiejszego przedstawionia osądzić 
można, teatr p. Mullera stoi w zupełności na wysoko­
ści swetro zadania. W trupie' tej wyróżniają się talen­
tom panie Turska, Miillerowa i Czajkowska, a z panów 
dyrektor Miiiler Czajkowski i Turski. Publiczność, li­
cznie zgromadzona, spędziła mile wieczór i oduiosla 
bardzo dobre wrażenie z dzisiejszego przedstawienia.

Cieszanów, 23 marca. Jak przed kilku dniami 
doniosłem, spaliło się u nas kilkanaście domów, a szko­
da wynosi do 50.000 zł. Dziś o mało, że znów nie 
staliśmy się pastwą płomieni, służąca bowiem, dziew­
czyna 10-letnia u j\ Młodnickiego, inspektora podatko­
wego, zwinąwszy kłąb kłaków, podsunęła pod dach i 
zapaliła je , na szczęście ludzie spostrzegli zawczasu i 
strasznemu nieszczczęścjp zapobiegli. Aresztowana tłu­
maczy się, że... dyabol jej tak kazał.

2 obcych stron
Dramat Halbego i pelioya. Zabawna lii- 

storya zdarzyła się w ubiegłym tygodniu w Wiedniu. 
Towarzystwo wolnej sceuy, na czele którego stoi Pr. 
Sclunid, chciało wiedeńczyków zapoznać z zakazanym 
owocem twórczości dramatycznej, a mianowicie z ura- 
matem miłosnym Maksa Hałbego p. t. „M łodość".

P. Sclunid rozesłał zaproszenia na zgromadzenie, 
które, według ustawy o zgromadzeniach, usuwa się

z pod iugereueyi przedstawiciela rządu. Na zgromadze­
niu tern p. Schrnid miał wygłosić odczyt o technice 
scenicznej z demonstracjami. Wtajemniczeni wiedzieli, 
że odczyt był rzeczą podrzędną, główną zaś stanowiły 
owe (łjjjionstraeye, które miały być poprostu odegra­
niem dramatu Halbego. Wiedzieli o tein wtajemniczeni, 
wiedziała także z pośród niewtajemniczonych... połicya. 
Gdy zgromadzili się zaproszeni, p. Sclunid wyszedł na 
scenę i w te słowa odezwał się do publiczności:

—  Wygłoszę odczyt o nowożytnym dramacie i 
technice scenicznej z demonstracyami. Kurtyuę i kuli­
sy, które do demoustracyi są właściwie potrzebne, z a ­
brała połicya, musimy więc zrezygnować z tych śrud- 
ków pomocniczych.

Publiczność przyjęła z nadzwyczajną wesołością 
to oświadczenie i czekała niecierpliwie, co dalej na­
stąpi. Po chwili zjawiła się orkiestra, zajęła miejsca i 
zaczęła stroić narzędzia muzyczne. -Ale oto wychodzi 
na scenę jeden z aktorów i oświadcza, że wtadza za­
broniła muzyki, niechże tedy zgromadzeni, jako dobrzy 
i spokojni obywatele, raczą z niej zrezygnować. Orkie­
stra oddala się. a publiczność wybucha śmiechem. Mija 
kwadrans i zjawia się służący, który gościom rozdaje 
następujący afisz: „M łodość", dramat miłosny w 3
"aktach Maksa Halbego11.

Wkrótce zjawia się na scenie kilka osób, które 
ustawiają ua n ie j: stół, krzeszla, kauapę itp. Go­
ście oczekują z ciekawością, rychło rozpocznie się przed- 
stawieuie. Jakoż wychodzi nareszcie na scenę główny 
przedstawiciel sztuki, proboszcz Hoppe w ornacie i siada 
na ksześle; za nim przybywa jego kuzynka Anusia. Te­
raz publiczność słucha z zapartym oddechem. Proboszcz 
zaczyna mówić, Anusia odpowiada. Nagle w tyle sali 
powstaje ruch. Wchodzi komisarz policji w mundurze, 
idzie przez całą salę ku scenie i wzywa do siebie p. 
Suhmidu. Gdy teu nie stanął natychmiast przed obli­
czem władzy, komisarz zwraca się do publiczności i 
głośuo m ów i:

—  Imieniem prawa rozwiązuję zgromadzenie i 
wzywam obecnych, ażeby sałę opuścili.

Zaledwie skończył komisarz polieyi, odpowiada 
mu ze sceny p. Selmiiil:

—  Yfidzieie panowie i panie, co się dzieje. Pro­
szę spokojnie salę opuścić*- reszta później nastąpi.

W sali powstało zaniepokojenie. Odezwały się
g ło sy :

—  Siedzieć! Nie ustąpimy! Oto wolność au- 
stryacka!

Komisarz wzywa polieyautów i wtedy goście wy­
chodzą, gwiżdżąc i sykając na policyę*

B yły katolicki biskup wojenny, ks. Adolf 
Namszanowski, zmarł 22 b. ni. w Oliwio pod Gdań­
skiem w 80 roku życia. Ks. Namszanowski był pier­
wszą ofiarą Kiillttrkarnjifu, w Prusiech. Jako biskup 
wojskowy zakazał podwłaanemu sobie księdzu wojsko­
wemu odprawiać nabożeństwa w kościele w Kolonii,, 
oddanym do użycia starokatolikom. Minister wojuy za-' 
żądał od niego zniesienia tego zakazu, ua co ks. Nam- 
szauowski odpowiedział, że przedewszystkiem jest bi­
skupem, a potem dopiero'1 funkeyonaryuszem wojsko­
wym. Pius IX. pochwalił go za to zachowanie się 
ale rząd pruski zasuspeudował go, a w końcu usunął 
od funkcji z połową emerytury. Odtąd żył ks. biskup 
Namszanowski przez 23 lat, jako emeryt w Oliwie.

P rosim y o w yra źn e irypisijicanie adresów  n o­
w ych  p ren u m era torów , oraz o nalepianie na prze­
kazach opaskow ych adresów  dotychczasowych p re­
num eratorów .

Od rcdakcyi. W. Pan Zygmunt L. we Lwowie: Nie- 
stety'-, dramatów nie drukujemy w „Bibliotece" naszej.

l\OiiI,urs. W rządowej służbie technicznej w Dalmacyi 
jest do obsadzenia jedna posada adjunkta budownictwa c.xti\i 
staiam z poborami X. ldasy rangi i przeznaczeniem do biura 
melioracyjnego namiestnictwa w Zadarze (Zara). Podania zaopa­
trzone w świadectwa złożonych dwóch rządowych egzaminów 
technicznych, znajomość języków, dotychczasowego zajęcia i 
praktycznego wykształcenia w dziale melioracyjnym, należy wno­
sić w drodze przełożonych władz do prezydyum namiestnictwa 
w Zadarze najpóźniej do 30 kwietnia br.

Z w ra ca m y uw agę na inserat Domu Rolniczo-produk- 
cyjnego Ernesta Bahlscna w Krakowie, która to firma zyskała 
sobie uznanie, idące daleko po za grauicę naszego kraju.

Katalog (przesyłany przoz firmę na życzenie opłatnie i 
darmo) zawiera opróez starannego a bardzo obfitego doboru 
wszelkich nasion, dalej nawozów sztucznych, także wiele cen­
nych wskazówek, jest zatem przy nadchodzącem zapotrzebowa­
niu polecenia godnym podręcznikiem

T ow arzystw o im . St. M oniuszki odbędzie dnia 8 
kwietnia b. r. o godzinie 3 popołudniu w lokalu własnym przy 
ulicy Blacharskiej 1. 5 (róg placu Dominikańskiego) walne zgro­
madzenie.

Z  akadem ickiego K lubu cyklistów. Walne zgro­
madzenie odbędzie się 31 marca b. r. o godzinie 6 wieczorem 
w sali III. uniwersytetu.

Z m arli :
W Bursztynie: Władysław Dissel, starszy komisarz straży 

skarbowej, łat 52, uczestnik powstania r. 1863.
W Krakowie: Karol Schumak, emerytowany major. Przez 

dłuższy czas był komendantem straży policyjnej w Krakowie; 
Rudolf Glixeii, majster blacharski, uczestnik powstania w 1SG'.J 
roku.

W Stanisławowie: Jan Czapelski, emeryt, profesor szkoły 
realnej w 77 roku życia,

W Warszawie: Stanisław Smoliński, lat 42, współpraco­
wnik K ury cm  Warszawskiego.

W Żydaczowie: Samson Gottlieb, dlugotetni radny miasta, 
członek Rady powiatowej i Wydziału pow.

G a b r y e l s k i  (Krzysztofory, Kraków)
snrzedaje nowe fortepiany od ztr. 300, nowe pianina 
od zlr. 200, nowe harmonie od złr. 50.

illZOĘ i poście! poleca
najtaniej

ANTONI GUDIENS
Handel płcien, szifonów i stołowej bielizny.

Lwów pi. MaryacJH 4  H otel Europejski. — Próbki franco
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Samobójstwo.
Dziś przed południem, w mieszkaniu swojem 

przy ulicy Sakramentek 1. 3 odebrał sobie życie wy­
strzałem z rewolweru baron Władysław Gostkosrsld. 
Kula, skierowana w ozoło, położyła go na miejscu 
trupem. Lekarze stwierdzili tylko śmierć, o środkach 
ratunkowych nie było nawet mowy.

Baron Władysław Gostkowski, był ongiś zamo­
żnym właścicielem dóbr ziemskich. Przed laty przeniósł 
się do Lwowa, gdzie wybudował kamienicę przy ulicy 
Mochnackiego, znaną pod nazwa, „hotelu akademickie- 
g o “ , ponieważ mieszkali tam przeważnie akademicy. 
Iuteresa finausowe nie musiały mu jednak iść świetnie, 
skoro po niedługim czasie kamienica przeszła w obce 
ręce, a Gostkowski znalazł się wobec konieczności szu­
kania sobie jakiegokolwiekbądź zajęcia, byle zarobić na 
utrzymanie rodziny.

Zualazł je  przy kolei w  charakterze kasyera na 
dworcu Podzamcze. I tutaj długo nie pobył, a w tym 
samym czasie gromem uderzyła w niego wieść o kra­
dzieży, jakiej dopuścił się syn jego własny, Koman, 
w dyrekcyi skarbowej.

Przygnębiony wynikiem procesu, straciwszy w koń­
cu posadę przy kolei, pędził swoje życie, jak tułacz.

Dziś przed południem usłyszuuo strzał w pomie­
szkaniu, nadbiegli zaś mieszkańcy ujrzeli już tylko 
trupa.

Baron Władysław Gostkowski pozostawił żouę i 
trzech synów. Liczył lat 52.

[El
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ilopusze
Odroczenie parlamentu.

Wiedeń, 24 marca. Odroczenie Rady państwa 
ogłoszone zostanie z dniem jutrzejszym.

Przeciw §. 14.
Grac, 24 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 

Rady miejskiej burmistrz podał do wiadomości, żo 
zażalenie gminy przeciwko zasyslowamu piv.ez na­
miestnictwo uchwały, potępiającej używanie §. 14-go, 
zostało przez ministerstwo odrzucone.

Polepszenie płac nauczycielskich.
W iedeń, 24 marca. Deputacya nauczycieli 

ludowych udała się pod przewodnictwem posła Ka- 
rcisa do ministra oświaty Hartla, z prośbą o po­
lepszenie płac i przyznanie, zwłaszcza nauczycielom 
w Wiedniu, dodatku drożyźnianego. Co do ostatniej 
petycyi, minister przyrzekł zwrócić się do tśejmu 
dolno-austryackiego i wyraził nadzieję, że sprawa 
da się pomyślnie załatwić. Natomiast powszechna ro- 
gulacya płac nauczycielskich wymaga sumy 40 mi­
lionów koron. Nadto niektóre Sejmy wystąpiły już 
przeciw równemu traktowaniu nauczycieli wszystkich 
krajów. Sprawa jest więc obecnie zależną od zarzą­
dów krajowych. Minister spodziewa się, że Sejmy 
w najbliższej sesyi przystąpią do załatwienia tej 
bardzo doniosłej kwestyi. Rząd centralny odnosi się 
do niej przychylnie.

Sytuacya strejkowa.
Ostrawa Morawska, 24 marca. W  rewirze 

łarwińskim roboty odbywają się prawie normalnie. 
W  Ostrawie sytuacya polepsza się. Nowoutworzony 
komitet strejkowy na posiedzeniu wezorajszem, na 
którem obecny był także poseł Berner, uchwalił wy­
dać hasło do rozpoczęcia pracy w poniedziałek. 
W  rewirach zachodnich strejkujo jeszcze ogółem 
11.000, we wschodnich 2000 robotników.

Przeciw notowaniu procentowemu.
W ie d e ń , 24 marca. Największe tutejsze firmy 

.finansowe z Rotszyldem na czele, zwróciły się do 
Izby giełdowej z prośbą o zaniechanie notowau pro­
centowych i o przywrócenie dawniejszego sposobu 
notowania kursów.

Demonstracye w teatrze.
Monachium, 24 marca, W czoraj wieczorem 

w teatrze podczas pauzy przedstawiano za pomocą 
kinematografu obrazy z wojny południowo afrykań­
skiej. Ualo to powód do burzliwych demonsLnieyj 
przeciw Anglikom. Ostatecznie polieya zakazała dal­
szego przedstawienia tych obrazów.

W ojna Anglii z Transvaalem.
Londyn, 24 marca. Biuro Reutera donosi 

z Kronstadu: Rząd transvaalski obstaje przy tein, 
aby stawiać Anglikom i nadal energiczny opór. Za­
rządzono mobilizacyę wiciu nowych komend. Burglie- 
rzy są zdecydowani walczyć do ostatku. Prezydent 
Stein wydał proklamacyę, w której wzywa burghc- 
rów, by nie usłuchali wezwania Anglików do wstą­
pienia w szeregi angielskie. Proklainacya ostrzega 
przed składaniem broni, chyba w ostateczności. Każ­
d y , ktoby przeciw tym przepisom działał, zostanie 
zasądzonym za zdradę stanu na podstawie prawa 
wojennego.

Warrenton, 24 marca. Nieprzyjaciel zwrócił 
wczoraj silny ogień z ręcznej broni na straż, stoją­
cą na moście. Artylerya nie brała udziału w walce.

Prawdopodobnie przy przoiściu przez rzekę, będzie 
stoczoną zacięta bitwa.

Nadchodzą wieści, że farmerzy, mieszkający 
w północno-zachodniej Oranii, którzy powrócili już 
byli do domów, znowu wyruszają do walki.

Londyn, 24 marca. Times donosi z Laurenzo 
Marąuoz ld  bm.: Pólurzędownie stwierdzono, że po­
wodem wysłania wojsk portugalskich na granicę 
trausvaalską, nie były rozruchy w kraju Gaza,

Kapstadt, 24 marca. Gubernator Mullncr, 
przybył do Dordrecht.

Rozruchy w Sułgaryi.
Sofia, B i  marca. W  Warnie zgromadziło się 

około I-dJiJ chłopów, uzbrojagŁh w kamienie i kije, 
celem zaprotestowania przeciw nałożeniu nowych 
podatków. Wystąpiły przeciw nim żandarmerya i 
i wojsko i dały ognia, przyczem 9 osób zabito a 11 
zraniono.

Zatrucie na klinice.
Kraków, 24 marca. Wiadomość, podana wczo­

raj, jakoby elewem, który dokonał owycli w następ­
stwie fatalnych zastrzykiwań kolcbicyny na klinice 
prof. Korczyńskiego, był dr. Stanisław K w i a t k o w ­
s ki  —  j e s t  m y l n ą .  Dr. Kwiatkowski— jest a s y ­
s t e n t e m  kliniki, leczeniem owym chorych się nie 
zajmował i żadnych zastrzykiwań kolchieyuy wogółe 
nie wykonywał.

Jak nam donoszą —  elewem, o którym mowa, 
jest dr. S c l i m i d  Adam.

Kraków, 24 marca. W  sprawie śmierci trzech 
kobiet na klinice chorób wewnętrznych otrzy­
muję dziś dalsze szczegóły z dokonanej wczo­
raj urzędowej sekeyi zwłok przez lekarzy sądowych 
dra Schaittra i dra Piliinowskiego. I  t a k : sekeya 
nie wykazała w organizmach zmarłych kobiet jakich­
kolwiek objawów, właściwych zatruciu kolchicyną, 
stwierdziła tylko ciężkie schorzenia wewnętrzne, 
któie prawdopodobnie były właściwą przyczyną 
śmierci.

Ze dawki nie były toksyczno t. zn. takie, iżby 
mogły wywołać zatrucie organizmu, wynika z faktu, 
że cztery inne kobiety, którym w tych samych wa­
runkach wstrzyknięto takio same dawki, są zupełnie 
zdrowe.

Nie reagowały również na takie dawki kolclii- 
cyny króliki, którym ją  wstrzyknięto.

Nieprawdziwą okazała się również obiegająca 
dziś uporczywie pogłoska, że także czwarta z kobiet 
wspomnianych zachorowała wśród objawów otrucia.

Drugi asystent prof. Korczyńskiego, dr. Kę­
dzior, nie zarządził wstrzykiwali na własną rękę, 
lecz na skute!;; wyraźnego polecenia dyrektora kli­
niki.

Śledztwo sądowe w tej sprawne prowadzi radca 
Traunfellner. „

W ielicka Kasa oszczędności.
Kraków, 24 marca. Rozprawa z powodu de- 

fraudacyi w wielickiej Kasie oszczędności wyznaczo­
ną została na 23 kwietnia i potrwa około trzech 
tygodni. Na ławie oskarżonych zasiądą byli dyrekto­
rowie K u g  Nowacki i Koch, buchalter Kompit, tu­
dzież pięciu żydów. Przewodniczyć będzie radca Ka­
tyński, oskarżać zastępca prokuratora dr. Trzaskow­
ski Listy obrońców dotąd nie ustalono, prawdopo­
dobnie bęuą miedzy nimi prof. dr. Rosenblatt i dr. 
Bzaiay-

Kroniczica z ostatniej chwili.
geolog,P r o f .  E fcu dolf Z u b e r ,  znany polski 

wyjechał na przeciąg dwóch miesięcy do Wenezueli 
w Ameryce południowej, wezwany celem zbadania tam 
teieuów naftowych i asfaltowych.

Depesze nanosowe
ekonomiczny.

z a. 24 b. s
(Bank roli uczy we LwowieA

Lwów dnia 24 marca.
Dziś notujemy 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica golowa 7*— do 7*39. Pszenica na lertnina 7‘— 

do 7 10 Syto golowa 5 40 do 5*60. Zyto na termina 
5*20 do 5*50 Owies obroc/ny 5*25 do 5*30 Owies na lerimr.a 
4*00 do 5*— . Jęczmień pastewny 4*60 do 5"—. jęczmień 
nowy 11'— do 13 —. KzepuU nowy 10*75 do 1125. i.manka 
— *— do — ’— . Groch pastewny 5*60 -Jo 6* —. Oroch 
do golowania 6*50 do 15*—. Wyka 5’80 do 0*75 bobik 5*20 
do 5*50. Ilreczka *— do —*—. Kukurydza nowa — d n —' —• 
Kukurydza sima —*— do —' — . Ctnmeł za 50 kilo — ' — 
do —'— . Koniczyna czerwona 75*— do 50’ — Koniczyna biała 
50‘— do 70* —
20*— do 32.

Spirytus 
16 75 uo 17-25

Uwaga.
lepsze.

Koniczyna Nzwtnizka 70*— do 3 5 — PymoŁKu 

pariUis Tarnopol 18’— do 18*50, na lernnnn 

Usposobienie, co do pszenicy i żyta, cokolwiek

W a cd ca i, 24 marca- Dziś o godzinie i U mnr.it 30 
po południu notowano: Alarki niemieckie 113*13, UeuLa majowa 
90*14, Węgierska renta koronowa 93*35, AUcye Urody Iowa 
235 — , Kredytowo węgierskie 187*59, i-ank angio-austryack 
124*75, Ut.iowbunk 150*50, llunkvjrcin 135*75, Lnotidesbank 
117*50, Kolej pan. 134*—, Lombardy z;VóO, Klbentlwl — —, 
Towarzystwo akcyjne broni —*— Akc/u tytoniowe 151 75 Alpi- 
nv* 202 L Kuna dnranya 3 1 0 — t Pcugei K i « c i  . 51 aO

Losy tureckie 121*50 na wrzes, Ruble 256*—, 20-frankóiv — *— 
Boden-Credit — *—, Tramwayo — *— Akcye gal* Banku hip.

U i e d c ń ,  24 marca. (Giełda zbożowa).
Pszoircu nh wiosnę 7*60 do 7*72, pszenica na ma] czer­

wice 7 70 do 7 71, pszenica na jesień 7*90 do 7 91, zyto 
na wiosnę 6*70 do 6*71, zylo na maj czerwiec 6'73 do 6 74, ży­
to na jesień 6 69 do (i 90, kukurydza na maj czerwiec 5 62 
do 5 63, kukurydza na czerwiec lipiec 0*—, kukurydza na li­
piec sierpień — —, owies nu wiosnę 5*71 do 5 72, owies na 
maj czerwiec 5*27 do 5*29, owies na jesień 5*34 do 5‘35, rzepak 
na styczeń i luty 5*61 do 5 63, rzepak na sierpień i wrzesień 
13*40 do 13.50, olej rzepakowy ua kwiecień i maj —*— 
do —*—*

Tendencya spokojna.
Pada deszcz.

24 marca. Pszenica na kwiecień 1900 r. 
7*52 do 7*53, na wrzesień 7*73 do 7*74, żyto na październik 
G'34 do 6 35, na kwiecień 1900 r. 6*58 do 6*59, owies na paź­
dziernik 4*93 do 4*94, na kwiecień 1900 r. 5*38 do 5*33, ku­
kurydza na maj 1900 r. 0 '— do 0*—, rzepak na sierpień 1900 
r. 12*95 do, 13 05

Olerty mierne.
Chęć kupna ograniczona.
Tendencya spokojna.
Pochmurno.

Targ bydła. Sprawozdanie zarządu targowego 
„Ogólnego związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie11 z odbytego ua duiu 22 marca 1900. targu 
w Krakowie na Prądniku białym.

Ogółem spędzono na targ 564 sztuk: 210 wołów 
opasowych, 18 buhaji, 32 krów, 304 świń.

Notowano ceny: Za woły tuczne 6 0 — 63, za kro­
wy 52— 56, za buhaje 58— 61.

owies 4-20 do 4 ’75, wyka na zasiew 
or. Wszystko za 50 kg. netto ze stacyj

Kraków, 23 marca. Targ złożowy na Klepa- 
rzu. Płacono : pszenicę białą od 7 ‘30— 8 ’20 kor., czer­
woną 7 '3 0 — S-20 kor., żoltą 7-20— 8'15 kor., żyto 
6 ’ 10— GRO k., jęczm ień browarny 6-20— 6 -7o k., na 
krupy 5-45— 5 85 kor., owies 5-50— 6-—  kor., rzepak 
11’50— 12’—  kor., wszystko za 50 kilogramów.

Fodwołoczyska, 23 marca. Zboże notowano: 
pszenica gal. 6 '90 do 7 ’30, żyto 0 do 5 '50, jęczm ień 
4 '50 do 5 ’25,
4 '85 do 5-10 :
Podwoloczyska— Skalut.

Rosyjska pszenica 5-65 do 6-3-5, żyto 4-50 do 
4 70, proso 6 do 6 -50 kor. Wszystko za 50 kg. trausito. 
Dla innych artykułów ceny komunalne. 

s s s e s k k  B t a M a M m —  M a o n o M n
Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

S i .  sit ai i  « S i i  w  L o s m  o  w  « l<t i .
H SfiaM nM H w iiunuH B anniiB nnw M B tfB W E aB nH i

Przyjechali do Lwowa
dnia 23 marca b. r.

Wojciech hr. Dzieduszycld z Jezupola, Wilhelm Darman 
z Bielska, Józef Lacek z Żydaczowa, Jzso Toch z Budapesztu, 
Faustyna Kozakiewicz z Uhnowa, Bolesław Wierzchleyski z Ka- 
barowiee, Zygmunt Prostkowski z Przemyslówki, Henryk Czay- 
kowski z Bobrki, Piotr Bielecki z Kut, Jan Łaski z Sokala, Bo­
gdan Kijakowski z Dublan, Ignacy Biliński z Kołomyi, Rudolf 
Stócker z Solingen, Edmund Bloch z Pragi, Maria Adamowska, 
z Bochni, Jan Jakubowicz z Puźnik, Wiktor Ostrowski z Zawa­
łowa, Adolf 1’oźniak z Nowotańca, Moryc Weissglas z Czernio- 
wicc, dr. Jakób Zaloścer z Tuzli, dr. Leopold Zaloścer z Kirn- 
polungu, Szymon Zaloścer z Tuzli, Józef Terenkiewicz z Krako­
wa, Orest Ziemba, Jan Paszkiewicz, Jan Maciurak, Stanisław Ja- 
niecki z Sambora, Mikołaj Mińsko z Hrehorowa, Piotr Supiński 
7. Kołomyi, Ludwik Maciulski z Tarnopola, Stanisław Bialoskór- 
ski z Staj, Józef Hulimka z Chlopiatyna, Tadeusz Niementow- 
ski z Zbaraża, Józef Szopski z Sanoka, Józef Neubauer Baran 
Andrzej Prock z Linen, Stanisław Staszewski z Sambora, Stani­
sław Mielnik z Drohobycza, Edmund Gulbiński z Kamionki strum , 
Stanisław Wilczek z Dolżanki, Władysław Kobierski z Drohoby­
cza, Moryc Lentschner z Lipska, Ksawery Schanck, Jerzy Cem- 
brykiewicz z Drohobycza, Szymon Finder z Starego Sącza, Au­
gust Friedłeuder z Czerniowiec, Włodzimierz Judowicz z Rosyi, 
Ludwik Dukat z Bernu, Wilhelm Cieffmann z Romscheid, Fer­
dynand Reis, J. Feniger z Budapesztu, Samuel Stern, Adolf Ro­
senberg z Wiednia, Albin Weigel z Jarosławia, Jan Romański 
z Łąki, ks. Stanisław Malinowski z Niebieszezan, Antoni Herae- 
gen z Antonin, Antoni Krzechowiecki z Czerniowiec.

K A D S tŁ A M i.
Rubryka „N A D E S Ł A N E * nie pochodzi od redalcmm 

lióra leż za nią odpowiedzialności nie przyjmuje.

Dr. J .  K O R M A N
lekarz chorób wewnętrznych i dziecięcych, mieszka 
obecnie przy pl. Krakowskim 7, (róg. ul. Krakowskiej).

Lekarz chorób wewnętrznych  
Dr. JULIUSZ Z A J Ą C Z K O W S K I

ordynuje od godz. 3 do 5 popołudniu, PL Dąbrowskiego 2 
(Chorężczyznu lb).

atelier denty- 
p. J. W EISSA

praktyce w 
'u iiB lIO j slyc/mem bł.

Dr. A. W EISSA, otworzyłem własne Atelier 
przy ul. Kopernika I. 8, I. p.

Z głębokim szacunkiem
E m il P o r  des

Wszech nauk lekarskich
^ - C L S t 3 , C J n L 3 7 -  3 S I C ł l . e l

z, — la- 1570
osiadł stale w Skolem, gdzie rozpoczął praktykę lekarską.

U D r

Dr. Se rbo iisL i
powrócił i ordynuje pl. Maryacit

uTA W -gr m i- -

a. ietmańskiej.

w4
—  u lica  H a licA —

er
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Zskład dentystyczni)-techniczny 8. Bergera,
przeniesiony został do pasażu Hansmnna 1 8. Tamże wyko­
nuje się sztuczno zęby i szczęki według najnowszych syste- 
stomów w kauczuku i ziocie hez podniebienia, tudzież 
wszelkie reparacye w zakres dentystyki technicznej weho- 
dzace. Przy pomocy najwytrawniejszych sil pomocniczych 
zagranicznych, wykonuję wszelkie roboty pod gwarancyą 

przy nader niskich cenach.
Z s k ła d  p rz e z  c a iy  d z ień  o tw a r ty .

B .  l O .

Satiaiocfeti
Pożywienie wzmacniające nerwy.

Dr. med. Delling z Wechsdburga pisze: 
„Ponieważ przez użyci* pańskiego Saiiatogenu 

prz leczeniu neurastenii spostrzegłem działanie jego 
7.li jv.ienue o tyle, żo w miejsce dwuletniej blisko 
bezsenności, wprowadził silny sen, przeto proszę... ild .“ 

Bauer & Com. Berlin S. O. 1S. 
Knslępstwe na Austryę ; Karol Brady, Wiedeń I. 

Fleisoumarkt 1.
Dostać można w aptekach i drogueryaeh. z Pi­

sma lekarzy gorąco ten środek zalecające i pouczeni 
gratis i franco. 894

18— ŁIAgMOMMAM

Landerbank
na paryskiej wystawie

ś w  i a t o w e j .
Paryska filia Liinderbanku poczyniła —  jak 

nam donoszą —  kroki w tym celu, aby na czas 
trwania

paryskiej wystany światowej
urządzono

E k s p o z j i t !  r ę
tegoż banku w rejonie wystawowym, a mianowicie 
w gmachu, reprezentującym Austryę, Quai d’Orsay.

Ekspozytura ta zajmowałaby się wypłatami li­
stów kredytowych oraz wszelkiemi agendami, które 
wchodzą w zakres bankierstwa. Zdaje się, że będzie 
to leżeć w interesie bardzo licznych, jak przy­
puszczają, gości, by z urządzenia tego'korzystali 
i nie potrzeba im będzie tego zalecać.

Bad Nauheim.
Willa Wanda, Dum polski, w pobliżu źródeł, 

wygodne mieszkania, sala restauracyjna, kuchnia 
polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 kwie­

tnia. —  Zgłoszenia: Pension Venvaltung, YillaW anda. 
Bad. Nauheim, Karlsstr. 27.

Browar mieszczański w Ołomuńcu
od lat przeszło 30 dostarczający do Lwowa swoje 
słynne wyroby, ostrzega Szan. Publiczność przed wy 
zyskiem, polegającym na sprzedaży piwa lichego skąd­
inąd pochodzącego pod nazwą „Olom unieckiego" we fla­

szkach o etykietach łudząco podobnych 
do przezeń używanych, zarazem upra­
sza Szan. Publiczność, by raczyła przy 
zakupnie piwa okmumieeklbgo butelko­
wego zważać na brzmienie etykiety. 

q , w nadto na znak ochronny, który u każ-
dej flaszki musi być wyobrażony na 

etykiecie, wyryty na kapsli i wypalony na korku. Imie­
niem browaru mieszczańskiego w Ołomuńcu ifi&s; 
W ixel i Syn, Krakowska 14. Generalna reprezentacy;

f
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A. OENiZOT
właściciel

s z k ó ł e k ^
P o z n a ń  3 .

p o le c a .  1336

wszelkie drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, 
konifery, drzewa alejowe, flance szparagowe 

i truskawkowe, wysadki na żywopłoty etc.
Cenniki iIlustrowane na żądaim*gratis i franco.

jppppfu Ua St° ly * 1I10l)le(lu j na podłogi
fd i-id n i b i ceratowe i z lino- 
r J.I0 U ll.n l loum

Linoleum l iJ /S iA 1' ““  
Chodniki L, ” s“ ki » £

w największym wyłiorzo po­
leca najtaniej

8. T. Wiaddera Syn
L w ó w , R y n e k  2 S .

NAJDŁUŻEJ!
potrwać mogą garderoby 
jak są chemicznie czysz­
czone a prasowano i wy­
glądają j a k  n o w o  w 
pierwszym wiedeńskim 
chemicznym z a k ł a d z i e  

c z y  SV c z o n i a p 1 a 111
Szymona Weissa

tylko ul. Kopernika 1‘2

H O T E L  i r i O T S K l A
w e  L w o w ie , ul. H e tm a ń s k a  8. 1501

tiiż przy stacyi kolei elektrycznej, zupełnie odno­
wiony, poleca wzorowo urządzone pokoje od 70 cent. 
począwszy. Pizy dlnzszem pobycie zificzny opust.

Na żądanie czyszczę 
ubiory za pomocą apara­
tów w przeciągu kilku go­
dzin. Listy pochwalne ze 

| wszystkich stron. 1115

Dwie tanie wycieczki do

fflonsłantynopoła
23 marca i 6 kwietnia (10 lub 14 dni).

Zaproszenia i bliższe informaeye u

E .E I i U ^ l ^ i E ( ] L i J L  <s&  C A f c i i s p *
spssyalne biuro podrosnę sio 

dla wycieczek- tow arzysk ich
IV Irn  I . ,  F r a n z - J o s e f s - Q u a i  3 .

\Rg;y b o r n a  I
ct„ „Syry 

1. 2, Lwów.

lia -j. 1/s kilo 70 
usz“ ul. 3 Maja 

1517

R(1 W P R V  słynnej picrwszerzęflnej s ły r y j-  
i a U G i L i i l  sSiiej fa b r y k i ,CouE’* 'ir“ Mwtłcll 

1 9 0 0  r  w ybornej konstrukcyi i 
1 solidnej trwalej budowy, wagi '12t/a

iiw fd N  -«Ai kilo, unosi ciężaru 110 “ki., włącznie
w TiĄpjj z latarnią acytelvnową. dzwonkiem

j przyrządami, ilwarancya 2 letnia 
za dobry materyał. lekki chód, polecam za cenę S0 zł. 

Damski row er 90 zł. Sprzedaż tylko za gotówkę.
Oliiwny s k ł a d  rowerow 783

M .  E a . i m d l i a 3 d T i
IX. Ber^iasse 3. WIEDEŃ.

SHP* Odsprzedawcom ze względu na bardzo niską 
cenę rabatu nie daję. Korespondencya pols  a j ,ao 

^Tiyy y y ? |̂*\|» v v  r v T t w t t v t 'tTY1*

Niicliste Ziehimg am 1. A pril!

M it  n u r 10 K ronen m onatlich
spielt man auf naehstehende fiinf Lose * ^ 1  in

2Kielaim «'eiii j£fihs*si<t*3a
und erhait diese 5 Lose nach voilstandiger Bezahiumj ausgefolgt: I

liaupltrcffsr
600.000 fr.
300.000 fr. !
1 0 0 .0 0 0  fr. I
75.000 fr. [
60.000 fr.
25.000 fr. j
35.000 lite
2 0 .0 0 0  lirę
70.000 kr.
40.000 kr.
2 0 .0 0 0  kr. 

u. s. w.

1 Tiirkisches 
400-Fre.-Staats-Los 

1 M -  Kreuz-Los 
1 Serbisehes 10-Frc.- 

Staats-Los 
1 Oesterr.Kreuz-Los 

1 Dombau-Los.
Jedes Los muss gerogeo weri.-n. 
Spieli-echt nsoli Srlag de: An- 
zahiuLC schon zur Ziehung am 

1 April.

Zinliiiiiyeii:
1. Ayril 

1. ffial 14. Mai1. Juni
2. Juli1. August 1. August 
t. Scptemb.13. Sejitamb.
1. Octcber
2. Ncvemb.1. Dezember 
2 Jaur.er14. Jżncer 
1. Februar 
1. Februor 1. Marzmaest&j&fsumzssi

Główny fabryczny skład wysyłkowy Pierwszej galicyjsSdej Suszar­
ni owoców i warzyw —  pod firm ą

J .  M i e l i n i k  w  H © © Im i
l*jloca skorapietawane pakiety pocztowe ze znanych z dobroci s i!szn < i,y cii j a r z y ­
n e k  i  o w o c ó w ' b o c h e ń s k i c h ,  jakoto; Zupy warzywne „JiilioimcT 45 i 60 et. 
Groszek zielony cukrowy 35 et. Fasolka zieloni: krajana 35, 60 et Fasolka szpa­
ragowa 30, 55 ot. Marchew Karota 25 et. Szpinak 30 ct. Szczaw 25 et. Kapusta 
brukselska 50 ct. Kapusta wioska 40 ct Kapusta czerwona sałatowa 50 ct. Kola- 
repka 20 ct. Cebula 25 ct. Selery 25 ct. Pietruszka 25 et. Pory 30 et. Koper 15 
Jabłka strugano kompotowe w ćwiartkach i krążkach, 35 ct. Gruszki strugane kom­
potowe, cale, w połówkach i ćwiartkach 35, 30 et. Śliwki kompotowe olbrzymie 
25 ct. Śliwki łuskano „Priin<jlki“ 35 ct. Wiśuio 35 ct. borówki 20 ct. Powidła 

śliwkowe przecierane 1 klgr. 32 ct. Morele 35 ct.
Grzybki najprzedniejsze 35 ct. paczka I paczka z poszczególnych jarzyn wy­

starcza na 20 do 40 uorcyj lub talerzy I paczka owoców na 10 do 20 poroyj, czyli 
że jedno danie (poreya) kosztuje od t/a ct. do 5 ct.

Suszone warzywa i owoce bocheńskie przewyższają świeżo swym właści­
wym delikatnym smakiem Sposób użycia jest prosty, mianowicie należy zamo­
czyć w wodzie letniej potrzebno warzywa lub owoee przez dwie godziny, poczem 
jak świeże przyrządzać i gotować.

Warzywa boetieńskio w suchem miejscu trzymane konserwują się wybornio 
kilka lat, nie tracąc dobroci.

Cenniki wraz z szczegółowym opisem wysyła się na żądanie odwrotnie.
Składy utrzym ują: w Krakowie Edmund Klimek, Rynek A-B; w Drohobyczu 

Teofil Jabłoński; w Jarosławiu A. Tumidajski; w Przemyślu M. Krug; w Tarnowie F. 
Leszczyński: w Tarnopolu E Frautz i Hipolit Skowroński; w Czerniowcach A. Ta- 
bakar & Gaj na; 4v Grybowie H. Bosowski.

Odznaczone 16 medalami na wystawach kraj owy cii i zagranicznych, w Lon­
dynie 1888 r. i wo Lwowie 1894 r. złotemi medalami. 1096

Ich erlasse allo 5 Lose gegen oino Anzahlung von 12 Kronen 
i, und weitoro 25 Monatsraten ń 10 Kronen.

Boi Bestellung wolle dio Anzahlung per 12 Kronen und j 
45 Heller auf Francatur des Bezugsclieincs mittelst Pos 
anweisung eingesw-ndet worden. Dio forneren Hinzahlun-j 
gen kónnen portofrei bei allen k. k. Postiimtern 1‘iirf 

mieli geleistet werden. 
iS A *  Ziehungsiisten wałtrend der Einzahiungsdaiier gratis. 

A lle m das BuukgeschSft einschlUgigen Ordrcs. w er-l 
den prompt und coulant uusgefuhrt.

S .  Z A t r D E E S ,
vorm. itff. ,1. A  t r u n 5*. 1472 j

B a n k -  u n d  W e e h s l e r g e s e h a f t ,  
i  V łc n , I . ,  S c lio t te n b a s te i n r . I f .

Aptekarza Schueida
H E R B A T A

nu

K / * S Z L
i proszek na

KA.Tm.n
z apteki św. Jerzego

Y/ien, Y'2 WiiEinergasse 33.
przyrządzono wmiiug lekar­
skiej recepty, działają zba­
wiennie na organy oddecho­
we, usuwając liegmę, łago­
dząc kasze!, chrypkę, oraz 
zmniejszając łechtanie w gar- j 
dle. iProsEd-Ji 50 e t, h e r ­
b a ta  do tćgo 50 ct., pocztffl 
20 ct. więcej za opakowanie 

bez porta.
Apteka św. JerźĘigo, W ie­
deń, V/2, Wimmergasse 3.
M n ie j jak 2 paczki pocztą 

się nio wysyła.
Skiad we Lwowie w apte­

ce B*. BSiiukiaseińa, d r .  
I t i i e k c r a  i K czjiasitfW L - 
s łiie g ro . 3 307

P I E K W S M  B 5 jB4«>W 17»SK A  ŁL1B2RTK.'A

Porilaąd i Roman G ęm cn tu
B M A O T E L A  A Z E L B A D A

w P u t n i e .

Niniejszem podaję do wiadomości PT. Intofcsentów. że prócz dotychczasowego R<o- 
m a u - c cn ie a tt i w y r a b ia ła  ubeunio w mojej 1'iibiyce w Putnio

p y  I .  P o r t l a n d - c e m e n t
który d la  z n a k o m it y c h  c w o ic h  własności został przez To w. inży­

nierów i architektów we Wiedniu w y s z c z e g ó l n i o n y  1
Z a s t ę p a ą  niojej fabryki d-la , <3-a ,lic37-i pozostaje nadal pan

w e  L w o w ie , u l. K r a s z e w s k ie g o  1. I.
który utrzymuje znaczno składy we Lwowie, i wykonuje zamówienia natychmiast 

tak we Lwowie, jak i na prowincyi.
Upraszana P, T. interesentów o łaskawe przekonanie się w wysokiej tiar- 

tości i tiajlcystsej jakości mojego fabrykatu.
K reślę się z wysokim szacunkiem  1252

E m a n u e l  M r e l r a d .
ADRES: „  EJ1ASTEŁ A\K IJ51t)‘ - Kafiewce (łtafiaata) Bukowana.

■ m m i  m m m w m k s u im m m s s c ,
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O s t r z e ż e n i © !
Wino szampańskie

Y w e  Clicąuat Ponsardin
W crle & Cie. succrs.

I E 3  s :  E  Z  £ L
F ir m a  z a ł o ż o n a  w  r o k u  1 7 8 3 .

1570

Biorąc wzgląd na nieczystą konkurencję, która skierowana jest przeciw powyżej 
wymienionej marce, zwracamy uwagę P. T. kupców i konsumentów, na następujące fakta:

Pani Veuve Giicquct Ponsardin
nie miała ani synów, ani też kuzynów, którzyby nosili jej nazwisko, je j jedynymi pra­
wnymi następcami byli p. E d . W erle i syn tegoż p. Jirabia Alfred Werle, i ten 
ostatni jest obecnie szefem firmy i jedynym właścicielem starej marki

„Vei;ve 6iicquof Ponsardiry.
Ostrzega się więc publiczność przed ofertami innych firm, których wina, w celu 

wprowadzenia w błąd, opatrzone są mniej więcej podobną marką. Firmy te starają się 
wyzyskać światową sławę marki

„Veuve Glicquot Ponsardirf
na swoją korzyść. Zważać przeto bacznie należy na firmę, oraz na wypalenia na korku 
którego podobizna wyżej jest umieszczoną.

Generalny zastępca na Austro-W ęgry

fó o ttiie b  K ra u s , Wiedeń I., Karstnerstrassa nr.

Najtańsze źródło
zakupna.

Także
ii na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen. 
Wszelkie możliwo gatunki dy­
wanów salonowych do pokoi, 
ściennych i kościelnych, tu­
dzież firanki, portycry, ma­
katy, chodniki, kapy na stoły

i łóżka, kołdry, kom , dery na 
konie, przeróżne artykuły de­
koracyjno, towary Iniąne i 
płócienne, jak również bieli­
znę męską, damska, i dziecin­
ną poleca najtaniej renomo­
wana firma:
Wiedeński Magazyn i skład 

dywanów
„ A U  L O U V K E -

dokąd w szelkie listy i  zam ówienia 
w ystosow ane Być pow inny 

w e  Lw ow ie, ul. Sykstuska 1. 0. Filia 
w  Przem yślu, ul. M ickiew icza 1. 4. 

Cenniki r.a prowiucyę na żądanie 
gratis i iranuo. 1-49

fźLM ł  sr‘UKI fmm %  ctólp S P pY ju
7  m  SKtAD PA P IER U

PRZYBORÓW DO PISANIA
P. Y S0WAN1A i M ALQWA fl!L

C R A Z

/  |  | p  WIELKI WYBÓR

?Ę Ę p M k
m iW §śŚ!

(id^k  K A R T
fi K W  KORESPONDENCYJNYCHm m m

ŁfTf*------------------------------------------------   ffl - i i r?/

ALEKSANDER KLIMKIEWICZ 0 £ m
n r IWdW ul.KAROLA LUDWIKA V. t. V A K  ,r<
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wbtsncgg wyrobu dla stolarzy, isitroli- ]'^Z 
iratoróir i dla rafinery i nafty do wy hic- i|<h-

poleca po n a j n i ż s z y c h  c e n a c h
Pierwsze galicyjskie g:

T o m  akeyjac dla przci. ciicmiczncgo
we Lw ow ie, 10'. K ościuszki M

iania beczek 824

ri : u .nr "w «1 <:: mw. ;r ..1 T
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American Standard

cśągls widzialne pismo,] 
od pierv/szej c!o osta-| 

taiej iitery.
Maszyna do pięknego i pospiesznego pisania]

M  o  d  e  1  153S
Tędzy a wypła|ni zastępcy poszukiwani. Jest do objęcia] 
również wyłączna sprzedaż na cale kraje koronne. Zapyta-[ 
nia adresować do właściciela monopolu na Austro-Węgry

i B a ł k a n y :
I Theodor Weiss, Wien I, Karnlnerslrasse 20, Mezzaiun.l

na wynalazki
wyjednywa i sprzedaje we 

wszystkich krajach IG

iażynier K. Ossowski
M iędzyauiodow e biuro patentowe _ _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _

w Berlinie W.. Potsdan?.erstr- 3 j H ł?‘ ^^ ^ t i t t 5 » -Ejtti’1

Prousę żądać
ilustrowanych cenników Przedsiębiorstwa

Lamp żarowych -- Idea ł
Hugo PoSlak, W iew  V I, Wallgasse b a ­

ja n ie  ładne światło, bez instalacyi i nie­
bezpieczeństw a —  zużyw a IY ż  ct. na 

godzinę. ugs

  _ ____ __c ayawj«pa ĝa«gS!-łł*t̂ +A+ ^żf t ż i t  f p r ^ i
\\*\

Jj fiuffi i?M nielili H elsgo  rsfeajii
poleca

Spółka stolarzy lwowskich
p l .  a S e n i i i i d y ń s k i  17.

yVI
||] U trzym uje na składzie także m e-
||! ble g ięte i żelazne po cenach najprzy- || 
| lj stcpniejszych. 1325
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Antoni Klimowicz
i Syn

we Lwowie
polecają najlepszo

H f a j s i © E i a
k w ia to w o  i jarzynow o-

Cenniki na żądanie 
gratis 1 franco. 720

.S*"3

ZGL,ti:'\zL.t&*
jest niezawodnym środkiem 

do w jt t is z a e n ia

szczurów i myszy
nieszkodliwa dla ludzi i zwie­

rząt domowych. 
e n S w i  Y s k ł a i >  

-po leca , 

po najtańszych cenach

Wolf Gzopp
Najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów

Lwów, Żółkiewska 2.
(Telefon 28G).

S  Rok założenia 1843.

o * f
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T E A T R  hr. SK A R B K A

p o d  ca.3r r e i c c y ą  X- w. cL -w  x I r  a, H s l l e i a .

W sobotę (Ii ia 21 marca 11:00 r.

f J I L ,  K A S K O W Y
(L«ln> B A L Ł O  IAt 5»A S C t'S K łlA ) 

w ie lka  o p era  w 5. ak tach  J ó z e f a  Y e r f l i o g o .

txmwuiurm TBBOBSSSM f  11

O S O B Y :
Ryszard lir. Warwich, namiestnik an 

gielski w Bostonie .
Renato Walter, sekr. hrabiego 
Ameiia, jego żona 
Samael dworzanin 
toin , „ .
Oskar, paź hrabiego .
Liryka, wróńka 
Silran, majtek 
Sędzia pokoju .
Taż Amelii

p. Muszyga.
P. Szymański, 
pni Ark Iow a, 
p. Jeronim 
p. Paszkowski 
pni Kasprowicz 
pim Radkiewicz 
p, Malawski 
p, Kiczmsn 
pna Sauer

Itoczą fek  o o .n izin ie 7 ' / 2 -m ej

lQ d.i w s / .e iU ie  l a p j t a n i i i  
« ‘.SgiOwi;t(1:i A d in i ió -  

s t r a c .t a  t.< Eli o  p o  o t r z j -  
n ia it iii  5  cd. n ia r h i .

Drobne ogłoszenia.

Masło  deserowe!
najlepsze, rozsyła codziennie 
świeże w paczkach 5-kilowych 
netto 9 funtów za zl. 4-80, oraz 
najlepszy ser stołowy 9 f. za 
2 zi. f  ran ko za pobraniem po- 
cztowem, z gwarnncyą najlep­
s z e j  obsługi. J J ijry a  Las3>)«- 
w a  w  B S rzesK u . 1579

f f i m r t j p i a n  Rósendorfera 
•“ *- długi, dla początkujących, 
tanio sprzedam. Hoffmana G, 
dozorca wskaże. 1572

~1Tn i  wyszedł z druku P l '« -  
ro lŁ  m l i o ś c i ,  czyli kto 

b idzie moim m ężom ? Jaką 
żonę ja  dostanę ? Jak mi się 
powiedzie. 60 hel., z przesyłką 
90 liel. Do nabycia u nakład­
cy M. 1’ ordesa. Stanisławów.

1573

W a j n o w s z e  bluzki, halki, 
gorstly, fartuszki, sukien­

ki, ubranka, rękawiczki, poń­
czochy, krawatki zadziwiają­
co tanio. Birnbaum Karola 
Ludwika 33, róg ulicy Stani­
sława. 1582

K ą p ie l  w  t lo m u . Wan­
n y po 12 zl. Luźnie po­

kojow e, klozety, poleca  
li-ISS K sią ż iŁ ie t łic tB , Lwów  
Jagiellońska 1S. ■‘■'̂ -1

W s n t l U  długie od 10 złr. 
W w Ca. 61Sy poleca F erdy­
nand Bourdon, Jagiellońska 
1. 2. 1163

T j o w e r  oryginalny ainery- 
• \ kański (marka Light Cykle 
Co M frs) zupełnie nowy mo­
del 1900, lekki, drogowy, prze­
śliczny, prawdziwe cacko, a 
silnej budowy, kosztował 320 
zł. k cłem — za cenę 140 zl. 
z wszysikiemi przyporami, la­
tarką acetylenową, dzwonkiem, 
siodełkiem ameryk., zaraz do 
sprzedania. Bukowczyk,
Sambor. 1475

T s c z E ó  do nabycia, każdego 
■ czasu w zarządzie dóur 

Kreców, o. poczta Tyrawa W o­
łoska. 14S2

~ĘMSrczc‘rwdKywy francuskie 
najlepszej jakości, w y ­

syła  dyskretnie kundel ga­
lanteryjny Su aryszew skiego  
w Turn-opolu, tuzin 150 i 2 zl 
40 et. najdelikatniejsze itybic 
3, 4 i 6 złr. Towar świeży.

1556

P '^a ^ as oszozędności nCIZtiU y pożyczkow ych ! 
Druki na inwentarz, wkła­
dek, pożycz, hipotecznych, 
weksli, zaległości i udziałów, 
papier biały, form at w iększy  
libra po 1 koi\ 20 gr. Ter­
minarze w płótno oprawne 
z polskim nagłówkiem sztu­
ka 2 koron ; za nadesłaniem 
należytości. na przes. poczt. 
10 gr. należy dołączyć. — 
1\'szclkie inne druki w za­
kres Kas wchodzące, w yko­
nuje szybko i tanio, Drukar­
nia nakładowa w Sniatynle.

155S

Prosimy raz spróbow ać, lo w ystarczy
f  rawdziwa wschodnia

Fiali- Kawa figowa
najlepsza i najzdrowsza, oraz 

najwydatniejsza.

Kawa figowa
najlepsza domieszka do kawy. 

Za. dobroć się gwarantuje.
gSF* Dostać można wszędzie.

Rubryka figowej kawy sło­
dowej fdf. łb iit il ,  Wiedeń. 
YI/2, .Milleigasso 20, założona 
w roku 1860. 24

We Lwowie u .J o z e fa  
E& anipia, ul Kołłątaja 1.

i i  mw
ż c ia z n e  o s u jo t r w a l e  po
cenach fabrycznych od 50 zlr. 
u S. EINZIiGA, Kraków, ulica 
Pańska 1. 9. 24

Isjteresy inająłfcowe

Do wydzierżawienia
Tartak parowy o dwóch g-a- 
trach i pięciu cyrkularknch do 
natychmiastowego ruchu zu­
pełnie przygotowany, w  1'rze- 
myślu, na ulicy Mickiewicza 
położony. Bliższej wiadomości 
udzieli St. Rutkowski w Prze­
myślu, ul. Cicha 11 b. 1508

K P  i) s p r z e d a n ia  dwio ka- 
mienice wo Lwowie, je- 

dnopiątrowe, jedna z ogrodem, 
blisko tramwaju konnego i ele 
ktrv.fi7.nego. Doplaia do j>oży- 
czld 70UU wzg-lędnio 10 tysię­
cy zł.

Dom murowany, kryty gon­
tom, z ogrodem 1 mórg i po­
lem 2 morgi. Stacya kolej. Zi 
mnawoda. Cena 2500 zł. W ia­
domość K. Torska Stryj. 1568

R o  s p r z e d ,u n ia  kamienicz- 
"  ka, dobrze się rentująca, 
kilka lat wolna od podatku, 
potrzebna gotówka 4.50.) zł. 
Bliższa wiadomość: Biuo dzien­
ników, Pasaż Hausmana. 1ÓK6

Mieszkania i skiê '. |
.o s k h h  a a s u  a m  raacai

n a ję c ia  2 pokoje z ku- 
'  chnią, ul. Kopernika 22.

1578
^ f a i o n  umeblowany lub po- 
^  kój, całe utrzymanie tanio 
lo wynajęcia. Cłowa 2. 1569

Ca ie  I .  piętak), ewentnal- 
nio podzielono od 1 kwie­

tnia, Grodzickich 2, róg Do­
minikańskiej i Rynku P296
ZB przy  pokoje, przedpokój 

i kuchnia, parter, Brnje- 
rowska 7 do najęcia od 1 ma­
ja. 1507

Doniesienia różne.

CHOROBY weneryczne
obojga pJc.3 i zastarzałe, skór­
ne choroby kobiece i narządu 
moczowego l e c z y  radykalnie 
specyalisiu ID r . I ^ r is c ln . .

Każmierzowska 3 II. piętro. 
Mikroskopiczno b a d a n ia  cho­
robotwórczych g m io t io S ió w  

w godz. od 8— 10 i 2— 6.

Pioiiiby ołowiane
do mleka, mięsa, zbo­

ża i t. p.
taniej ja k  w szęd z ie  i za ­
w sze w  ogrom nym  zapasie

p o le ca

Alojzy Hubner
Lwów, liynek nr. 38.
Ufa s p o s o b  w a r s z a w s k i

Zakład chemiczny 
czyszczen ia  pi ani
przyjmuje do chemicznego czy­
szczenia, odnawiania i praso­
wania bez prucia wszelkio u- 
biory męskie i suknio damskie. 
Na żądanie czyszczę ubiory za 
nomocą pary w przeciągu kilku 
godzin Z pow ażani®

IJcrsuasa W e is s ,  
ul. Kołłątaja 1. 5 (naprzeciw 

638 poiicyi).

W i - i r f h a r k a  i była rostau- 
-CisL rafcorka, mająca komple­
tno urządzenie kuchenne i sto­
łowe, poszukuje kuchni z dru­
giej ręki do najęcia. Puste-r. 
.Kucharka 45, Lwów. 1543

^ a m i c n i l n i  dom mały 
w pobliżu placu Akade­

mickiego na większy-, w tej 
samej okolicy- z dodatkiem do 
10 tysię,cv koron. Odpowiedź 
bez pośrednictwa do Reaakayi 
„Słowa Polskiego" pod L. G. 
Adres • i szczegóły podać do­
kładnie. 1551

A pteka do sprzedania za 
12,000 zł. — W yjaśnien  

udziela adw. dr. Kulikowski 
we Lwowie, ulica Trzeciego  
Maja 3. 142.T

ąŁ pteka wraz z realnością 
-T®- lub bez tejże je s t  zaraz 
do sprzedania w Chyrowie. 
Bliższa wiadomość na m iej­
scu. A a korn&pondcncyę nie 
odpowiada się. 1516

I > rzuchowice: Willa obszer-
-*—■' na do sprzedania. Adw. 
dr. Marynowski, Kopernika  
22. '  1522

{ f o l w a r k ,  sto morgów, 
w pobliżu miasta i kolei, 

pod korzystnym i warunkami 
do sprzedania. Potrzebna go­
tówka zlr. 7000. Bliższych  
wiadomości udzieli dom han­
dlowy, Maryn n Topolnicki, 
Lwów, Sykstuslca 36. 1525

K awaler, właściciel małe­
go mająteczku, poszu­

kuje towarzyszki życia. Li­
sty  i fotografie p.-r. „W ła ­
ściciel" Hruszów, koło Lu­
baczowa. 1567

£*as»v. ESausaraana

Lwowskie Fotoplastlkon
(4G razy premiowano)

Od dnia 25 do 31 marca

Afryka północna
z Konstantyna do pustyni 

Sahary
JVSłtęi» S© c e n t ó w .  T R I

dia Ziemian!
Filia moja t  rnopolska (pi. So­
bieskiego), oprócz działa wyro­
bów żelaznych, prowadzi ró­
wnież wszelkie nasiona paste­
wne, przemysłowo - gospodar­

skie, jarzyn i kwiatów.
Mój poprzednik ś p. F. Mori 

pielęgnował troskliwie dział 
nasiouowy i zjednał sobie zu­
pełne uznanie ze strony P T. 
Klienteli. To też wstępując 
w jego  ślady, upewniam, że 
nasiona, które polocam, pocho­
dzą z pierwszorzędnych źródeł 
w Erfureio o najwyższej pe­
wności i sile kiełkowania. Na­
siona nieświeże są prawdziwą 
klęską dla, Ziemian, bo nie 
chodzi w takim wypadku o 
straconą waitość nasienia, ale 
o zawód, i niezużytkowanio 
gruntu.

Dlatego też wszystkie pozo­
stałe nasiona zeszłoroczne zu­
pełnie zniszczyłem i w przy­
szłości tak saino czynić będę, 
gdyż nio chodzi mi o wielkie 
zyski, alo o zjednanie sobie 
]ak najliczniejszej klienteli z 
zupełuem zaufaniem do mojoj 
firmy.

Wszystkich P. T. Ziemian 
najuprzejmiej proszę o łaska­
we zażądanie mego najno­
wszego cennika nasion i za­
szczycenie mię łaskawemi za­
mówieniami. 1ł88

Z polnym szacunkiem Piotr 
C!irz?|M towsKS, przedtem JL. 
S f c r l  w Tarnopolu

W  kraju
mężnych Baerów
Przygody- młodego Polaka 

w Transvaalu 1391 
opracował dla młodzieży 
Topór. Z kolorowanemi 

rycinami, w kartonie złr. 
160 (kor. 3-20). W ozdo­
bnej oprawie w płótno zł. 

2-25 (kor. 4‘50).
Polowanie na słonie

w Afryce.
Wspomnienia młodego 

podróżnika. Z kolor. ■ yci- 
nami, w ozd. kart. zl 160 

(kor. 3-20).
Nakład Konstantego Trepie 
go w Warszawie, Marsza!

kowska nr. 149.
Do nabycia w księgarniach 
II. A ltenberga, GnTsr 
nowicza& ScŁm ićlta, oraz 

w  K sięgarni Polskiej.

ai-

mli I
■y- g
raz Hl i

i zajęcia.
a) Poszukiwane.

Ekonom, kawaler, lat 31, 
z 12-lotnią praktyką, poszu­

kuje posady zaraz. Zgłoszenia 
poste rest, Nuszcze P. S. 12s.

1585

^ fe fic y a llis tó w , N auczycicl- 
ki, bony, kucharzy, ku ­

charki, lokai, oraz wszelką 
służbę — poleca Biuro W ere- 
szezyńskiej Lwów, Batorego 
G 1574

RSas'i«l«r la s w c j  i przyj- 
mio zaraz posadę do 1-go 

jiaździernika 1900. Adres B 
S. poste rest. PrzemyśL. 1575

Rządcy pełnomocnego
dóbr jako dotychczasowy chle­
bodawca przy zmianie stosun­
ków od lat kilku byłego w ma­
jątku moim polecić nietylko 
mogę jako jednego z pierwszych 
administratorów, którzy tworzą 
dobrobyt w majątku, ale po­
większają go przez swą wiel­

ką zdolność i pracę.
Łaskawe zgłoszenia przyj­

muje pod „Służbodawca" biu­
ro dzienników Buchstaba, 
Lwów, ulica Karola Ludwika 
1. 21, 1545

h) Zao/iarowmic.
lest potrzebną służąca 
“  niemka, umiejąca prasować 
i szyć białą bieliznę. Zgłosić 
się do hr. Skarbka, I piętro, 
nr. 7 Teatr. 1587
Wfeisarz ekonomiczny

znajdzio umieszczenie za­
raz. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw, których się nia 
zwraca, adresow ać: Zarząd
państwa Konty w Jasionowie, 
ost. „poczt. Podhorce koło Zło­
czowa. 1580
STrzęauiKów do podró-
*̂-3 ż y  przyjmuje austryackie 

Towarzystwo ubezpieczeń, ce­
lem pozyskania członków do 
ubezpieczenia życiowego za 
Stałą płacą, wynagrodzeniem 
dvet dziijr\r\ych podczas po­
dróży i prowizyi Osoby inteli­
gentne, chcące się tomu za­
wodowi oddać, zechcą nadsy­
łać swe oferty pisemne z po­
daniem wieku i dotychczaso­
wego zatrudnienia pod szyfrą 
..K orzystna posada post. rest. 
Lwów. 1566

nauka. |
i&Dtniii baichalteryi sy- 

^tematycznej udziela 
w odrębnych kursach gremial­
ny cli Panom i Paniom L. E. 
Yeltze, Lwów, Krakowska 7. 
Wpisy przyjmuje codziennie 
od godz, 2 do 3 popołudniu.

S i c  f  S* J P y P i l ł P  ? Przoz ihiiych ogłaszano 50 sztuk 
'U o lB  « zastavvy niuiejszoj wartości
kosztują u mnie tylko zlr. 4‘50 — jednak nie mogę 
cli polecić.

? S H * S
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i sta­

łego lądu i wielka tabryka wyrobów srebrnych, 
widziała się zmuszoną wysprzedać cały swój zapa- 
za nmłem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem 
upeiiiomocniony to uskutecznić Wysyłam zatem 
każdemu za zwrotem 6 zł. 60 ot następujące 
przedmioty:

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angiel­
ską klingą,

G widelców z jednego kawałka ameryk pat 
srebra,

6 łyżek z ameryk. patent, srebra,
12 łyżeczek z ameryk patent srebra,

1 chochle z ameryk. patent srebra,
1 chochelka z ameryk patent srebra,
6 angiel. spodków Viktoria,
2 wspaniale świeczniki,
1 sitko, 2423

 1 rozsypywacz cukru,
przedmioty tylko za zl 6.GO.

To łPS przodmioty kosztowały dawniej 40 zl 
a obecnie można je  mieć za tę niską cenę zt. <5

Amerykańskie patentowane srebro jest- na 
wskroś białym metalem, który barwę srebra 25 lat 
pod gwnnmcyą zachowuje Najlepszym dowodem 
żo to ogłoszenie nio jest

ż s t d n e m  o s z m k a i i s l n c i s i ,  
zobowiązuję się niniejszem publicznie, zwrócić 
każdemu pieniądze bez trudności, komu towar się 
nie spodoba. Niechaj więc nikt nio opuści sposobności 
nabycia tego wspaniałego gainitniu, który szcze­
gólniej nadaje się na

ta m  na p b m ii wssefil i closHościose.
jak niemniej dia Icaśłtogto d o m o s t w a .

Dostać można t y lk o  pod adresem:

A .  H l R ® € « r a M 5R « » s
I)oni eksportowy umerykuuskieii putontowiiiiyoli lo 

w uró w sroi' rrs yo h.

Wien II.. RemDraniisirasse 13/B Teieiofi Nr. 7114.
n a  i » r o w in e y «  a a  g c iń w .K ę  

Eub x a  z a Sic* k ;}.
B’ rosaeIt do ca. sączeniu t© ct. -"i

Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia . (
prawdziwość. ^ 2  Ls

Wyciąg z pism uznania:
K r a k ó w ,  21 maja 1899.

Posyłkę Bańską otrzymałam i jostom z niej tak zado 
woloną, żo posyłam dalsze zamówienie.

Ks:ężiia Amalia (Jzutwartyńska 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona
Posyłkę otrzymaloiu, jestem z niej bardzo zadowolony 

Gaad (WTęgry), 1 września 1898.
Br C. Chotek-Gudenus.

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 
Krystynopol, Galicya.

Siostra JOdiina, przełóż. To w. N. P. Maryj.
Z przysłauej zastawy jestem bardzo zadowolony i pro­

szę o nową posyłkę.
Lubaczów, Galicya. Baisiu, kapitan.

li

1.Hubner
L w ó w ,  R y n e k  3 8 .

poleca

farby olejne
do malowania domów, da­
chów, sztachet, ogrodzeń, 
schodów, okien, drzwi, po­
dłóg, ścian, sufitów, wo­
zów, bryczek, tarantasów, 

sań i t. p.

LAKIERY
powozowe, kopalowe, da- 
marowe, spirytusowe, na 

skóry, żelazo i t. p.

F  A  BE 15 Y
o le jn o  - lak ierow e, szybko  
Schnące, do pociągania po­
dłóg-, schodów, oraz wszel­
kich przedmiotów z drze­
wa nadają koior i połysk.

W o sk  pszczelny,
Masę francuską 

MASĘ WOSKOWĄ
do zapuszczania podłóg,

F A R B Y
do farbowania materyj 
wełnianych, jedwabnych, 
lnianych i bawełnianych,

FARBY NA PISANKI,
Far5>y anćliiiowo,

FARBY
drukarskie (lo pras, auto- 

i litograficzne, 
Farby płynne do marniti- 
rowania dla introligatorów

Farlhy r«&Iiime
dla cukierników, -woino 

od trucizn,
Farfoy olejne

artystyczne, w tubka*!!, 
S zta lu g i. Pecizle, P alety . 
W erniksy, oraz wszelkie 
przybory do robót artj 

stycznych,

Farby olejna ilaiiorasyjns, 

Farby suche artystyczne, 

F A R B  17
akwarohiwo w guziezkacli, 
muszelka cli, laseczkach, 

wilgotno w tubach
Pędzle do akwareli, Palety itp.

Płótno
na nilfc-y i na. ramach- n ci 
gane, wo ws/ysikich ui--i- 
kościach i szorokościncii,

Beszczćłki i kartony
gruntowane,

l* A P J K E t pod olejno- 
akwarelowy, rysn.ikou y, 

pastelowy i Gonaciie,

F a r b y  m e ta l ic s n e
do malowania na aksumi- 

cie, pluszu, jedwabiu,

do robót imtryskiwanyołi 
(Spritznuilereij, /

F ttrb j jia s leS ow c,
Cr.iJ-w ilo niaiawan.a rm 
« Qi u| po:ceiaiiie,

F a r b y  ^ o łis lit io w c
i ^ I 6 t n . o  do tegoż ma­

lowania, 14,)o

FA5łLF!3£ 
do cliroiuoiitog-rulii-

Farby b ia lk c v je
do maiowauia fotografii,

FAMS21T
emaliowe do lnaiownuio 

)-.a teriakocie.

F A R B  1,
do malowania na szkic.

Farby r-sfaliszne
w płynie, do iitHewaniŁ 
ram. luster, lamp i t. p.

Farby do s /g n o w an ia . 
B R Ą Z Y

wo wszystkich możliwych 
kolorach,

Farby <Io sta ia p il 
metalowych i k,mczkov

Farby dla litografów
sucho i tarto, w gęstym 

pokośoie, wreszcio

Wszelkie farby
w zakres malarstwa arty­

stycznego, kościelnego, 
pokojowego i lakiornictwa 

wchodzące.

i8
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P o w i e t r z e  l a s ó w  i g - l a s t y e l s  w  p o l c o j u
o trzy m u je  clą p rzez rcs:p“zlcirr.io

Prócz przyjemnego zapachu, posiada nieoszacowano 
własności hygieniczuc. Oczyszcza i odświeża powie­

trze mieszkań w wysokim stopniu.
W , U 4 ! D Ł L ,  S 0 3  0 i i ł G r O .  Flakcn 60 ct., rozpłacze od 24 ct. do 3 zł.

JAN IHNATOWICZ
Sklepy własno: we ljicoieie, K rakow ie, P rze­
m yślu, Czerni oteca eh, oraz we wszystkich pierwszo­
rzędnych aptekach drogueryach, sklepach izakł. fryzyerskich.

a^— — iwsmmm.
IB. I B T Y L E i S K !  

K R Z Y S Z K O M I
Lwów, piać Maryacki I. 6.

(obok hotelu Francuskiego)

polecają;
K o s z u le  męslile po 190,

_2-25 do 0.
Koszule męsKic z kołnie­

rzami i inanszetami przy­
szytymi po 2’85 do 3‘50.

Koliaierzc po 20 ct., man- 
szety po 85.

SSieFizua w e łn ia n a  jak 
koszule, spodnie, kaftaniki 
od l -20 za sztukę.

Kamizeli*.! <5© polowa­
nia z rękawami, ■wełniane, 
w łóczkowe i irchowe od 
8’50 za sztukę.

Skarpetki i pońwocłiy 
inozkio wełniane, niciano, 
i fildceoflgn od 20 ct. za parę.

naweioKi i Bundy an­
gielskie i krajowe wyroby 
od 10 zł. za sztukę.

rłasz.ea# j s o m o w e  i zwy­
czajno p a l t a  (lylko naj­
nowszy krój) od 12 zł. za 
sztukę.

Koce ansielslfci© gładkie 
i imitacya tygrysiej skóry 
do okrywania łóżek i nóg 
od 7 zł. 20

Parasole ’ angielsliic 
i krajowego wyrobu od 2 
zł. za sztukę.

Doda HoiońsUa i perfu­
m e r ii francuska i angielsk.

Wyi ohy z e  slcory jak pu­
laresy, torby, kufry, torby 
na akta, szkatułki i torby 
urzędowe od 2 zł. zasztukę.

C z a p k i  najrozmaitszych 
form do podróży i połowa 
nia od 1 zł. począwszy.

lięKawicziti tylko angiel­
skie jak glitcce, irchowe, 
iosiowe, niciane, jedwabne, 
wełniane i futrzane.

K a c i l s i  męskie robione po­
dług najświeższych form 
jak lakiery, szewro, z cie­
lęcej skóry, czarne i żółto.

Kalosze rosyjsKle (po- 
torsburgskie) i amerykań­
skie całkiem cienkie we 
wszystkich fasonach.

S£aą)«lHSze i cylindry 
Habiga i angielskie do po­
ry roku, co sezonu świeży 
fason.

• K r a w a t y  we wszystkich 
| fasonach ą>o najniższych 

cenach od 25 ct. zasztukę.
9 Cenniki na żądanie franco.

Najlepsze
tolki i bibułki

w książeczkach 
z  j m p i c r e i  S a s s o w s k i e ^ o  

wyrobu 3 -  Z E S T Ic a ^ C L O jO T ^ s ls i Ie g fO  we Lwowie.
S i "  Wszędzie do nabycia, tg a

zo znanej fa b r y ltS  
koiiscrwów w Jjp- 
oljersdorSle.—- Naj-

___________  zdrowszy i najtańszy
środek żywności. Zawartość pożywna według urzędo­
wej analizy 8672%). —  Celujące smakiem i prędkością 
przygotowania. —  Prospektu i próbki na żądanie gratis.

Zamówienia przyjmuje: 1
I S i u r o  S c l i a p i r y ,  ul. Sykstuska 27.

IŁT  o* w ©  ś ć l

. 9G B B K S
w  T A R N O W IE

poleca patentowane w Austryi, Węgrzech i Niemczech

polepszenie Hoffmauowskiego pieca
p i e f ś c i e i a i o w e g o

okazujące się w praktyce jałc najskuteczniejszym, zamie­
niając "każdą komorę napełnioną surówką, na suszarnię, 
zapomocą ogrzanego powietrza, wskutek czego znajdujące 
się w komorze a nie wysuszone całkiem cegły, wysuszają 
się zupełnie bez wszelkich kosztów, przód przebyciem po­
stępowania przedpłomykowego (Yorsdimauclmngsprocess), 
co przysparza nadzwyczajne korzyści, zwłaszcza przy 
cegle faoadowej, formowej, ornamentalnej i dachówkach 

i oszczędza, przeszło 8 0%  materyalu opałowego.

iajnowsze polepszenie dachówek ciągniętych
patentowana w Austryi, Węgrzech i Niemczech

powszechnie ze skutkiem najlepszym używane, przyczynia 
się bezwarunkowo do mocniejszego spojenia dachówek 
i umożebnia zupełnie szczelno pokrycie dachu, zapobiega­
jąc. rozluźnianiu i zrzucaniu dachówek, oraz przeciekaniu 
śniegówki i deszczówki, potęgując nadto kiełkowanie mclni 

°  najlepszego środka spójności w pokryciu dachu.
Prospekia wysyła się na żądanie franco.

uniwersalny ćrotlek. im ciyżkio irawiouio, ńniL apetytu 
i obstrukoyę, trwale działają. Cena za puóeizo 2 koron.

mm

b ó l ukaja przy wcieraniu przeciw podagrze i reumaty­
zmowi i innych następstwach przeziębienia. Najlepiej 

znany środek uniworsaluy. flaszka 1 80 koron.
Główna wysyłka: Aptokarz A . M o ll, ck. no.dwor-

Zadurowicz Bpka. 828

łVoivo otworzony
Zakład psgrzstey K. Słotołowicza n8islla“

Lwów —  ulica W ałow a 1. 11
urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej­
szych, po nader umiarkowanych cenach. _ Na prowmcyi 
urządza równioż pogrzeby. — Na składzie: triiiuńyi mo- 
talowe, drowniane, krzyże, wieńce i wszelkie przibor, 
pogrzebowo. Karawany zupełnie nowo najświeższych 

systemów. 1010

lip .
.  . I I P

berneńska cfceraicznfc W
rb ia rm a  tsSrań,

a k s a m itó w
i m a tsry i n a  m e b io .

Filia: / / §

Less, S f l s t o i a i l ,

I

Nowość dla Pań! 
Tanio elegancka, gusiownis
wykańcza się w krótkim | 
czasiejpodługostatnich żur- 
nali wszelkie suknio, w pra­
cowni sukien damskich.
„ F  Ł O M  A «

Jagiellońska 7. (ród 3 Maja).
Przyjmuje cale suknio < 

do skrojenia i fastrygo-| 
wania. 1022 j

rrzez k a ż d ą  K s ię s a r n ic
dostać można, premiowane,] 
w 00. wydaniu wyszło dzieło 

radcy med. Dra Mullera

0 zaburzeniach w systemie 
nerwowym i płciowym.

Za 60 ct. markami przosyia 
oplntnie. 4

C lirt K o b e r ,  Braunschwcig.
W

Farby artystyczne
do każdego malowania,

P łótn a  m alarsb ie
na blęjtramach i na metry.

I E P ę d . z l e
włoskowe i szczecinowe,

Palety, Kasetki, Olejki, 
Werniksy i t, p.

poleca po cenach najniż­
szych 1494

A lo jz y  H i i b n r
Lwów, Rynek 33.

i p

1 PIGU ŁKI p r z e c z y s z c z a j ą c e  P S E B H O F E R A  |
| jedynie prawdziwe z czerwonym napisem:

!l „J. P S E R H O F E R “ na w ie czku leażdego pudełka.
!# ’ 1 “    “

Najstarszy i od wielu lat przez licznych lekarzy, zalecany Publi­
czności środek domowy przeciwko obstrukcji i wszystkim następstwom 
złego trawienia. * 1049

Pudełko z  15 pigułkami zł. —*21
Rulon z sześciu pudełkami zł. 1*05 iis

Pigułki te są te same, które od dziesiątków lut znane są pubfi- f-H 
czności pod nazwą „Pigułki Pserhofera“, lub 
gulki czyszczące krew", a prawdziwe wyrabiane są tylko u

1

„J. Pserhofera pi- ^

J . P s e r h o fe r c i ,  apteka, Wiedeń I., Singerstrasse lo .

Nakładem Spółki wydawniczej wo Lwowie, Stow. zar. z ogrj poręką. —  Z  drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządom Z. rla łacińskiego. *


